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Za tydzień roztrzygnie sie sprawa
twierdz niem ieckich.

Berlin. 13. 1. (aw.) Oficjalne sfery 
niemieckie zajmują dziś stanowisko w 
sprawie polemiki prasy francuskiej na te­
mat rokowań w sprawie rozbrojenia for- 
tyfjkacyj niemieckich na _ granicach 
wschodnich. Oświadczają tutaj, _ że cala 
„kampanja“ prasy francuskiej robiona jest 
świadomie i tendencyjnie przez sfery nie­
przychylne dla porozumienia francusko- 
niemieckiego. „Vossisclie Zeitung“ zaopa­
truje to oficjalne oświadczenie w komen­
tarz, w którym za głównego^ inspiratora 
kampanji antyniemieckicj uważa narszał- 
ka Tc cha, a za jego partnera w akcji an- 
tyniemieckiej — Polskę, która bruździ 
dość poważnie, a nawę. poczyniła pewne 
kroki na konferencji ambasadorów. Pol­
ska obawia się porozumienia Francji z 
Niemcami i dlatego stara się wszelkremi 
środkami drugą okrężną porozumieniu te­
mu przeszkodzić. Cały komentarz „Vos-

WYSŁANNICY OJCA ŚW. U MINISTRA 
ZALESKIEGO.

Warszawa, 13 1. (PAT) Unia 12 bm p mi- 
nister Spraw Zagranicznyjh przyjął Mnsgn. 
Karoia Chiarlo, Audytora Nmicjatury, Tajnego 
Podkomorzego Jego Świętobliwości, mianowa­
nego Ablegatem Apostolskim dla specjalnej 
misji wręczenia P- Prezydentowi Rzeczypospo­
litej biretu kardynalskiegi C przeznaczonego dla 
J. Ern. kard. Lauri. Ks. Ablegat przybył w to­
warzystwie kapitana Owardji Szlacheckiej Jego 
Świątobliwości, p. F. Pétrucci i doręczył o .mi­
nistrowi Spraw Zagrali cznych breve Ojca Sw. 
oraz pismo J. Em. kard. sekretarza stanu.

---- o----
ZJAZD CERKWI PRAWOSŁAWI E.j

Warszawa, 13. 1. (wł. k.) W War­
szawie obradował Zjazd duchowieństwa 
prawosławnego oraz starostów cerkiew­
nych nad opracowaniem przez synod cer­
kwi prawosławnej nowego statutu. Zjazd 
postanowił wręczyć władzom państwo­
wym memorandum w sprawach dotyczą­
cych życia cerkiewnego. Ponadto zjazd 
Postąjiowił zwrócić się do synodu z proś­
bą o dopełnienie statutu przez artykuł, 
postanawiający, że najwyższą włauzą u- 
Postanawiający, że najwyższą władzę u- 
winjonalny. • ■ • •

Warszawa. 13. 1. (wł- k.) Dziś w południe 
marszałek Trąmpczyński przyjął delegacie zjaz­
du duchowieństwa prawosławnego, która wrę­
czyła mu memoriał w sprawie położenia auto­
kefalicznej cerkwi prawosławnej w Polsce.

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Warszaw j, 13. 1. (wł. k.) Minister- 

stwo Spraw Zagranicznych ustanowiło w 
Z. S. S. R. R. inspektorat polskich pla­
cówek konsularnych z siedzibą w Mos­
kwie. Kierownikiem inspektoratu miano­
wany został p. Kazimierz Sikorsk do­
tychczasowy naczelnik wydziału budżeto­
wego w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych. *• •

ROKOWANIA GRANICZNE CZESKO- 
POLSKIR.

Wars/awa, 13. 1 (PAT) We wtorek, dnia 
11 bin przybyła do Warszawy delegacia cze­
chosłowacka do rokowań nad statutem gra­
nicznym polsko-czechosłowackim oi az w spra­
wie szeregu innych umów graniernych.

Na c/cle delegacji czechosłowackiej, w sł ład 
której wchodzi 10 o^ób. stoi minister Roubik, 
n<i czele delegacji polskiej stoi prof- Walery 
r<oetel Rokowania, które rozpoczęły się w 
środę w Prezydium Rady M.nistrów, potrwają 
Przypuszczalnie 5—6 dni.

litewskie wiezifma przepełnione.
Kov ho 13 1. (PAT) Jak donoszą pisma tu­

tejsze w więzieniach kowieńskich znajduje s*C 
blisko tysląo osób, aresztowanych pi ostatnim 
Przewrocie.

sische Zeitung“ utrzymany Jest' w tonie 
dla Polski wysoce nieprzychylnym. Z u- 
wag dziennika widać jasno, że rokowania 
ł gen Pawelsem w Paryżu w sprawie 
rozbrojenia fortyfikacyj niemieckich kią 
bardzo opornie i mają bardzo małe wido­
ki powodzenia.

Londyn. 13. 1. (PAT) Kola ,‘yplom; • 
tyczne i wojskowe angielskie »i sojuszni­
cze poŁępiaja surowo zachowanie s:ę gin. 
P„*yels? i radcy Fcarsteia, którzy według

informacji ze źródeł angielskich, mieli od­
mówić poczynienia jakichkolwiek propo- 
zycyj i zwróchi się o wysunięcie propo­
zycji do sprzyinorzonych. Pozatem mieli 
oni zaproponować przeniesienie dyskusji 
do Berlina. celem bezpośredniego prowa­
dzenia rokowań z międzysojuszniczą ko­
misją kontrolną. Czynniki miarodajne są 
bezwarunkowo przeciwne temu projekto­
wi i są podobno zdania, że ponieważ Stre- 
setnam nie wypełnił obietnicy przedsta­
wienia sojusznikom nowych propozycyj,

Nareszcie zrozumieli Francuzi -
„WO LIEGT DER HUND BEGRABEN“...

Berlin, 13. 1. (wł.) (b) Wiadomości o 
rokowaniach paryskich w sprawie rozbro­
jenia brzmią dla Niemiec bardzo pesymi­
styczne. Opinia francuska zrozumiała 
ważność sprawy fortec wschodnich. Pra­
sa niemiecka przypisuje wywołanie tego 
zwrotu w opinji francuskiej przedewszyst- 
klem akcji siei urzędowych polskich w 
Paryżu, a pozatem zwyżce kursu franka 
francuskiego, dzięki czemu hasło porii-zu- 
miema Francji z Niemcami za wszelką ce­
nę nie znajduje już tego oddź w ;ku. co 
Jawniej. Ponadto Wysuwa opinia angiel­
ska zarzut, że Niemcy rozmyślnie zwleka­
ją z rokowaniami aż do końca stycznia, 
aby odczekać zwirïec’e komisji kontrolnej.

„Vossische Zeitung“, która zajmuje w j 
kwestji fortec wschodnich Rzeszy stano- 1

wisko antypolskie, jest jednak -zmuszona 
przyznać, że obawy polskie przed zbroj­
nym atakiem ze strony Niemiec zostały 
częściowo wyraźnem dążeniem niektórych 
der niemieckich do uregulowania granic 
polsko-niemieckich silą zbrojną.

„Tägliche Rundschau“ zamieszcza arty­
kuł -wstępni barona Rheitbabena, w któ­
rym autor zarzuca polskiemu murowi pra­
sowemu w Paryżu, że pracuje jedynie ce­
lem zmącenia dobrych stosunków francu- 
sko-niemieckich. Baron Rhembaben wolał 
by, aby w Europie decydowały o wszyst- 
kicm tylko cztery państwa: Niemcy. An- 
glja. Francia i Włochy, bez pytania innych 
państw. (Jakiś wcale dowcipny polityk 
jest ten Rheinbaben. Red.)

Briand nie ma zobowiązań
wobec Niemrec.

ary*. 13. 1. (AW) W związku z inter- 
>ią zgłoszoną w izbie deputowanych 
sprawie ewentualnych zobowiązań 
ida co do wcześniejszego terminu 
żnienia Nadrenii, Briand ogłosił w 
mal Officielle“ odpowiedz^ w której 
ze raz stwierdza, iż wobec Stjej e- 
ia nie zaciąg..ąl żadn /ch zobowiązań 
wogóle sprawa opróżiiema Nadrenii 
jyla bliżej omawiana W dalszym 
i zapowiada Briand, iż w sprawie tej 

-zczegółowe wyjawienia w czasie 
iższej dyskusji parlamentarnej.

)Y NASTAPIć MOŻE OPRÓŻNIENIE 
N ^DRENJI? L . . „ 

j*vż 13. 1. & (XW) „Petit-Por-^ęR 
si iółurzędowo. iż w czasie 
o posiedzenia rady ministrów będzie 
_omówiona sprawa polityki

zbliżenia francusko-niemieckiego. ba po­
siedzeniu tern Briand złoży swym kolegom 
gabinetowym wyczerpujące wyjaśnienia, 
przyczem przypomni, iż nie w Genewie, 
lecz w I hoiry mówiono o warunkach, pod 
jakiemi Francja -zgodziłaby się opróżnić 
Nadrenię. Briand zastrzegł wówczas, iż 
może to nastąpić tylko po uzyskaniu odpo- 
powicdińch gwp ar.cyj fW dziedzinie spraw 
wojskowych, reparacyjnych i politycz­
nych. * * *

Pa ryż,13. 1. (wł. eu.) Dziś wieczór 
odbyła się rada gab,netowa, która według 
krótkiego komunikatu urzędowego zała­
twiła szereg spraw bieżących. Dzienniki 
donoszą, żc omawiano również sprawy 
politvk zagraniczne! i że Briand udzielał 
dalszych wyjaśnień w sp1 awie swoich 
pertraktacji ze Streseiuarnem.

Rośui& armia bezrobotnych
w Mi em czech.

in 13. 1. (wł. b.) Beźi-obpcie 
w Niemczech w sposób pr/era- 
Przjrost bezrobotnych 
ch tygodniach wynosi _ 280.000 
Niemczech jest obecnie 3 m.ljony 
Jh, których tyiko oołowa otrzy 
arcia. '.V związku z tcflfi rady- 
*elt alu A&“ atakuje socjah- 
irzy glosowali w Reichstagu za 
icm wysokich emerytur w łącz- 
ie około 23 milionów mare„ b. 
ti 1 admirałom, natomiast nie po- 
o bezrobotnych.

is. 13. 1. PAT. B:ui o Wolffa do- 
ibec niez?reagowania z yiązfeow 
ych na żądanie prace dawców

cofmęcia zaostrzcie5 akcji ‘ irejkowej, 
wymówiona zostanie w dniu 20 stycznia 
rb. praca 30 tysiącem robotnikom łużyc­
kiego przemysłu tekstylnego.

*
Wiedeń, 13. 1. (wł. b.) Austrja prze­

żywa w dalszym ciągu kryzys ekonomicz­
ny, który przeszedł w stan chroniczny. 
Liczba bezrobotnych wynosi 20E.OOO o- 
sób. W szertgu miejscowości bezrobotni 
stanowią 53 procent ogólnej liczby robot­
ników. Próba skierowania emigracji au­
striackiej do Rosji spełzła na niczem. Emi­
granci auśtrjaccy we Francji muszą ze 
względu na obecny kryzys wracać do kra­
ju. Widoki przemysłu są we wszystkich 
branżach opłakane.

to sojusznicy wobec tego powinniby za- 
stosować nową procedurę, polegającą na 
natychmiastowen wezwaniu uo Parjża 
wszystkich niezbędnych rzeczoznawców 
niemieckich, celem omówienia kwestyj, 
po ostających w zawieszeniu, >raz poin­
formowaniu się. w jaki sposób Rzesza za­
mierza je uregulować.

RADA WOJENNA W WERSALU 
PĘDZIE MIEĆ OSTATNiE SŁOWO.
Paryż. 13. 1. (aw.) „Echo de Paris" 

przewiduje, iż obecne rokowań,a z delega­
tami niemieckimi w sprawie rozbrojenia 
twierdz niemieckich potrwają jeszcze oko­
ło tygodnia, poczem zbierze się Rada 
Wojenna w Wersa‘u i Konferencja Amba­
sadorów celem w ypowieozenia sie w tej 
sprawie. _______ ____________

A JEDNAK „PRZEGRUPOWANIE“ 
ODPOWIEDZIALNOŚCI W RZĄDZIE.

Warszawa, 13. 1. (wł.) (k) W związku 
z wersja o projektowanych zmianach w 
rządzie, dzisiejszy „Gios Prawdy“ pisze, 
że -zmiana na stanowisku premiera jest 
nieaKtualiia,. a odciążenie wiceministra 
Partia przez odjęcie mu kierownictwa Min. 
Oświaty wskazuje na to, że marszałek 
Piłsudski pragnie, aby p. Bartel wydaj­
niej niż dotychczas odciążał gr w kiero­
wnictwie Rady M.nistrów. Notatka ta 
organu zbliżonego do rządu chociaż nie- 
zawsze dobrze po informowanego, potwier­
dza podaną już przez nas informację o zło 
żeniu przez premjera odpowiedziałnośoi 
za gospo larkę państwa na p. wfcepre ijera 
Bartla. ---- 000-----

ZNOWU OSZCZERSTWA „GŁOSU 
PRAWDY*0

W numerze 12 „Głosu Prawdy" ukazał 
się insytiuacyjny i napastliwy artykulik, 
usiłujący niejakiego Bieljanina przykleić 
do Ch. D. i uczynić go protegowanym 
stronnictwa.

Dowiadujemy się ze sfei miarodajnych 
stroanctwa i klubu Ch. D., że żaden Bielja- 
nin nigdy nie był członkiem stronnictwa, 
nigdy me był w klubie i nikt z posłów Ch. 
Dem. nie zna go. a nawet nie widział. Z 
tego samego wynika, że Bieijanin nie miał 
i nie mógł mieć żadnegc polt cenią lub legi­
tymacji ze strony Ch. D.

Co się tyczy p. Skowrońskiego, to nie 
wchodząc w jego rzekomy stosunek z 
Bieljaninem, należy stwierdzić, że nie na­
leżał również nigdy dr Ch. D. W poprze­
dnim Sejmie Ustawodawczym przez pe­
wien czas dostarczał posłom materiału w 
sprawie nadużyć skarbowych, głównie w 
słynnej aferze cukrowej Sterna i GoIA 
flauma. które to sprawy z korzyścią dla 
skarbu państwa zbadal i wyświetlił.

Do jakiego stopnia publikacja „Głosu 
Prawdy“ nie liczy się z prawdą, stwier­
dza fakt przekręcenia imienia i nazw iska, 
a nawet wymienianie nie istniejącego w 
żadnym Sejmie posła Sosnowskiego(?)

Przygwożdżeniem tych oszczerslw jest 
wreszcie oświadczenie posla Łabędy, któ­
re poniżej przytaczamy dosłownie:

W związku z notatką, podana w „Głu- 
sio P! awdy“ nr. 12 z dnia 13. 1. 1927 r., 
że jakoby p. Bi ïljanin byl moim przyjacie­
lem. oświadczam, że p. B’oljprfna nie :nam 
i nigdy na oczy ins widziałem, przeto żad­
nym przyjacielem ’wc nie może.

Z poważaniem J. Łabęda. poseł na Sejm.

Z TRAGEDYJ POMAJOWYCH.
Warszawa, 13. 1. 27. (wł.) (k) Wc soraj 

w Warszawie rozpoczął się proces prze­
ciwko po”. Stefanowiczowi z Łomży o» 
skarżonemu o usiłowania zabójstwa p. 
Zielińskiego, stuúenta-ziemiauin.i z I Omży, 
Tio sprawy, bojkot towarzyski oficerów 
garn.zonu łomżyńskiego, na tle buntu ma­
jowego Rozprawa potrwa kilka dni.
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Ul poEshfij I
Jeśli onegdaj w Sejmie SląśkSn 

t trybuny publicznej rzucono cyfry i 
dane, oświetlające stosunki narodowo­
ściowe w polskiej i niemieckiej części 
G. Śląska, znaczy to, że nic mamy nic 
do ukrywania, że z czystem sumieniem 
możemy mówić o polityce naszej wo­
bec mniejszości niemieckiej. Stoimy na 
gruncie lojalnego wykonywania Kon­
wencji Genewskiej, uznając wszystkie 
płynące z niej a wiążące nas zobo wią­
zania międzynarodowe.

W ten swobodny Í otw:arty sposób 
nic zdolanoby przemówić w Opolu.

Wymowa cyfr mówi sama za sie­
bie. Według statystyki niemieckiej 
z roku 1925 na Śl. Opolskim mieszka 
przeszło 500 000 Polaków, wliczając 
w to dwujęzycznych, zaliczanych zre­
sztą pi zez samych Niemców, do Pola­
ków', oraz w tern około 100 000 jed 10- 
języcznych Polaków'. Na taką ilość lu­
dności polskiej według oficjalnej sta­
tystyki z 1 października 192(3 r. uczę­
szcza do szkól polskich 805 dzieci i.to 
tylko do szkół powszechnych. U-.nas 
natomiast statystyka z roku szkolnego 
1926-27 przedstawia się w tym zakre­
sie następująco:

Do państwowych szkół mniejszo­
ściowych uczęszczało 20 257 dzieci — 
do państwowych szkół średnich 619 — 
do komunalnych szkół średnich 3193 — 
do prywatnych szkół średnich 1641 — 
do pryw. szkół powszedni. 554- Łącz­
na liczba 26 264 dzieci uczęszcza do 
szkół niemieckich z górnośląskiej czę­
ści Województwa, kiedy z drugiej 
strony przy większej liczbie Polakow 
tylko 805 dzieci. Ale na tern nie koniec. 
W rejencji opolskiej wbrew odnośnym 
postanowieniom Konwencji Genew­
skiej uczą tylko nauczyciele narodo­
wości niemieckiej w szkołach polskich. 
Natomiast u nas 80 proc. sił nauczy- 
cidskich w szkołach mniejszości zali­
cza się do narodowości niemieckiej.

Rzecz jasna jest, że uznając Kon­
wencję Genewską w całej jej omowie, 
nic możemy dopuścić do nadużywania 
jej w'formie dowolnej "interpretacji, 
przy której pomocy Niemcy chcieliby 
zapełnić szkoły swoje dziećmi polskie­
mu Na to w samozachowawczym inte­
resie narodowym pozwolić nic mo­
żemy.

Niemcy uważają to za pokrzywdze­
nie swoje i wytaczają z tego powodu 
skargi na rzekome pogwałcenie Kon­
wencji.

Nie tylko w tern streszczają się u- 
roione żale mniejszości niemieckiej. 
Jak z wczorajszego sprawozdania pism 
niemieckich się dowiadujemy, poseł 
Ulit z na przyjęciu ,u przedstaw iciela 
Ligi Narodów, p. Colbana wystąpił 
z generalncm oskarżeniem, że są dąż­
ności polskie, by w ogolę _ pognębić 
mniejszość niemiecką na G. Śląsku, żc 
odmawia się jej równouprawnienia wfe 
wszystkich dziedzinach życia publicz­
nego i że zaprzecza się nawet Niem­
com praw'« przyznawania się do icli 
narodowości.

Wyżej podane dane co do szkolnic­
twa charakteryzują obiudność tego o- 
skarżenia a lekkie i choćby tylko po­
wierzchowne rozejrzenie się po Ślą­
sku — choćby tylko na lerenie wiel- 
kl|fco przemysłu, wystarczy, by' wy- i 
k&zać, jak w rzeczywistości stosunki 
się przedstawiają. P. Colban zresztą, 
jako dyrektor sekcji mniejszości naro­
dowych przy Lidze Narodó\V, z kwes­
tiami temi dobrze jest obznajomiony 
i nie da się w błąd wprowadzić jedno- 
stronnem przedstawieniem rzeczy. Po­
równa nadto stosunki, w których żyją 
mniejszości narodowe, niemiecka i pol­
ska, w obu częściach G. śląska.

Warto, aby przy tej sposobności 
zapoznał się z charakterystycznym do­
kumentem, znajdującym się w ręku 
p. Prezydenta Komisji Mieszanej dla 
(? Śląska. Jest to list ks. posła Klimasa 
£ dnia 14. listopada z. r., odnoszący 
się do głośnej w swoim, czasie afery 
w Wielkim Dobrzyniu, powiat Opult. 
Rodzice polscy otrzymali \ir miejsco­
wości tej ulotki w formie przesyłki 
pocztowej z pieczątką miejsca nada­
nia w Opolu Ulotki groziły represalja- 
mi przeciw Polakom i przeciw polskiej 
szkole mniejszościowej. Mimo inter­
pelacji w sejmie pruskim sprayycóyy.

częśsf 0. SI.
pogróżek nie wyśledzono. Nie pomo­
gła też interwencja w Komisji Miesza­
nej. Wtedy' ks. Klimas wr liście do p. 
Prezydenta Komisji Mieszanej zrezy­
gnował z dalszego prowadzenia spra­
wy, pisząc m. in.:

„Wszystko to zasila nas w mnie­
maniu, że zażalenie nie zostało rzeczo­
wo i z powagą zbaaane. Ze v\zględu 
na taki stan rzeczy, zrzekamy się dal­
szego przeprowadzenia zażalenia, po­
nieważ na podstawie zrobionych do­
świadczeń przeprowadzenie dalsze za­
żalenia stałoby się niepotrzebnie prze- 
wdeklem postępowaniem bez poży­
ty wuiego kiedyś wy.u u. Vv związku 
jednakże z wypadkiem stwierdzamy', 
że z powodu ulotki szkoła mniejszoś­
ciowa w Wielkim Dobrzyniu poniosła 
dotkliwe szkody“.

Afera w W. Dobrzyniu to nie poje­
dynczy wypadek; charakteryzuje ona 
metody, przy których pomocy utrąca 
się szkoły polsKie i wyjaśnia, dlaczego

szkolnictwa polskiego tak jakby nie 
było tam wogóle. Z powodu umyślne­
go niedomagania pruskich urzędów 
wobec uprawnionych skarg i zażaleń 
mniejszości narodowej polskiej, znaj­
duje się ona faktycznie bez opieki i 
wydana jest terrorowi nacjonalistycz­
nych organizacyj niemieckich.

W obu częściach G. Śląska Kon­
wencja Genewska ma zabezpieczać 
swobodny rozwój narodowy obu na­
rodowości. W polskiej części Niemcy 
nic cofają się, lecz postępują w' sjvym 
rozwoju, w Opolskiem rozwoju pol­
skości nie widać, gdyż w szystkiemi 
możliwemi środkami Rumi się ją. Tak 
wygląda w praktytznem zastosowa­
niu Konu encja Genewska na jednym 
i drugim erynie G. Śląska. — Żywimy 
nadzieję, żc p._ Colban, rozejrzawszy 
się na miejscu w stosunkach, znajdzie 
środki i sposoby, by zapewnić zobo­
wiązaniom międzynarodowym, płyną­
cym z Konw encji, na niemieckim tere­
nie takie same poszanowanie, jakiego 
zażywają one po stronie polskiej.

W. Z.

Dr. Colban w Opolu
Opole. 13. 1- (FAT.) Dziś o godz. 11 

■przed południem przybył dr. Colban do 
Upola i złożył wizytę nadpre/.ydentowi 
Proschke. W towarzystwie p. Colbana 
znajdował się prezydent Komisji Miesza­
nej p. Calcnder wraz z sekretarzami Hu- 
berem i Vetterli. Na powitanie gości zja­
wił się radca Bolze z urzędu spraw zagra­
nicznych w Berlinie. Madprezydent z mał­
żonką wydali na cześć gości śniadanie, 
w kt-reni oprócz wymienionyJi wzięli 
udział prof. Kaakcnbck, konsul gen. Grii- 
nau, starosta krajowy Piątek i prałat U- 
litzka, jakoteż cl panowie z nadprezy- 
fijum i rządu, którzy opracowywali kwes- 
tję mniejszości.

Nadorczydent Proschkc w ■przemówie­
niu powitalneni wyra dt podz'çkowunie za 
zaszczyt i radość ludrości Górnego Ślą­
ska z powodu odwiedzin dr. Colbana oraz 
/łożył wyrazy powitania w mieniu rządu

Rzeszy i rządu .prusk.ego. Potem omówił 
problem ochrony mniejszości i zapewnił, 
że ludność górnośląska rozumie potrzebę 
ochrony mniejszości nietylko ze względu 
na brzmienie Konwencji Genewskiej ale 
i- ze względu na prawa osobiste obywa­
teli. Następnie wspomniał o swem oświad­
czeniu1, ztożonem imieniem rządu Rzeszy 
w dniu 6 listopada ub. r. w tej k w este. 
Wreszcie życzył pracom dra Colbana jak 
najlepszych rezultatów'.

Dr. Colban w odpowiedzi podziękował 
za uprzejme przyjęcie i» złożył życzenia 
z jxiwodu obecnej współpracy Niemiec 
w' Lidze Narodów', do której najważniej­
szych zadań należy ochrona mniejszości. 
Jestem przekonany — zakończył dr. Col- 
barr, — żc rząd niemiecki stara się szcze­
rze o przyczynienie się tio powodzenia 
w tej ciężkiej pracy.

Proces Lukaschka za dwa tygodnie
Jak się dowiadujemy, na dzień 27 stycz­

nia naznaczona zoskała rozprawa główna 
przed I Izbą Karną w Katowicch przeciw’ 
Kurzy dymie i iow„ aresztowanych w 
związku z aferą dr. I ukasdika w Katowi­
cach. Jako główni świadkowie figurują 
por Żychoń, kant/ Lis, nadkomisarz RŚ cz- 
howski. nadkomisarz Chamrański; komi­

sarz Buliński i inni. Rozprawa to budzi, 
zupełnie zresztą słusznie, duże zaintereso­
wanie wśród tutejszego społeczeństwa, 
jakoteż i w całej Polsce, jako też specjalnie 
w Niemczech, to też spodziewany jest licz­
ny zastęp prasy pozamiejscowej na roz­
prawie.

Kowno, 13. 1. (aw7-) Prom er Walde- 
maras na zebraniu partyjnem Taiitininków 
oświadczył, iż rzeczą korzystną dla po­
myślnego rozw'oju państwowego Litwy 
byłoby doprowadzenie do porozumienia 
z Polską, wszakże zaznaczył on. że cał­
kowite porozumienie dopóty u'c s'aide się 
jnożliwem. dopóki Wilno nie będzie nale­
żało do Litwy.

• • •

ANGLJA D\ŻY DO STWORZENIA BLOKU 
BAŁTYCKIEGO.

Kowno. 13. 1. (AW) Ostatnie oświadczenia 
premiera Waldeniarasa nacechowane znacznie

hardziej umiarkowanim w stosunku do Polski 
tonem niż "dotychczasowe wvwoMo w kolach 
parlamentarnych obszerne komentarze.

Oświadczenie to nawiązywano do ostatniej 
uizih posła angielskiego w Kownie u prezy­
denta litewskiego Smctonv. W czasie tej wizy- 
:y poseł angielski zwracał uwagę prezydento­
wi na konieczność zaprzestania agresywnych 
wy stąpień poiih kj litewskiej przeciwko Polsce, 
kładąc nacisk na potrzebę skoordynowania po­
stępowania tak Litwy Polski, jak i innych 
państw bałtyckich dla utrw ..lenia pokoju w ca­
łej Europie wschodniej.

(1 stworzenie bloku z ostrzem oczywiście 
zwróconem przeciwko Sowietom? Red.)

W Ameryce Południowej
zaczyna bvž naprawdę gorąco.

Nowy Joik, 13. 1. A W- Z Meksyku do­
noszą, żc tamtejsze koła polityczne Uczą 
się poważnie z tern, że zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych między Meksy­
kiem a Ameryką nastąpi jeszcze w bie­
żącym miesiącu. Wedle doniesień prasy 
amerykańskiej dowództwo wojenne Sta­
nów Zjednoczonych wystało 3 ^ .ysięcy 
żołnierzy nad granicę meksykańską. — 
Wojsko to jest gotowe każdej chwili do
wymarszu w pole.

* * *

BOJKOT STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Meksyk, 13. 1. (AW.) Z południowej 

Ameryki donoszą, iż l omíte' hiszpańsko- 
amerykański dla zacifcśnbnia siosunków 
między łacińskimi państwami Ameryki 
Południowej i Środkowej, postanowił o- 
głosić w .całej łacińskiej Ameryce bojkot 
towarów amerykańskich w związku z po­
lityka Stanów Zjednoczonych w Nikara­
gui. W komitecie jest również rozpatry­
waną sprawa podjęcia akcji w kierunku 
ściślejszego zbliżenia ?aństwi Jącińskici 
Ameryki

REKA „S. S. S. R.“.
Wasżygtoii, 13. 1 PAT. Sekretär/ sta­

nu Kellogg w piśmie, ztożonem w komisji 
spraw zagranicznych Senatu, oświadczył, 
iż stwierdzono, 7e istnieje zamiar wyzy­
skania Ameryki łacińskiej i Meksyku jako 
podstawy akcji komunistycznej przeciwko 
Stanom Zjednoczonym.

* * *

ZBRUJA SIE NIE NA ŻARTY.
Waszygton, 13. 1. PAT. Prezydent 

Coohdge zwrócił się do kongresu z żąda­
niem otwarcia dcdatkuwych kredytów w 
wysokości 'i.495.000 dolarów na cele na­
bycia samolotów oraz eKwipunku.

* « «

WOJENNA ŁÓDŹ PODWODNA O PO­
JEMNOŚCI TYSIĄCA WAGONuW.
San Diego (Kalifornia), 13. 1. PAT. Tu­

tejsze władze morskie ogk szają, że w 
dniu dzisiejszym na wody Nikaraguy od­
płynie wielka łedz podwodna o pojem­
ności lu.uOO ton, stadek ratunkowy í czte­
ry kontrłorpedowce.

POLACY LEGJI HONOROWEJ.
Paryż. 13. 1. (PAT) Znany pianista polski 

Radwan mianowany został oficerem Legii h > 
norowej towarzystwa kopalń węglowych w Dą­
browie Górniczej Fontain i zamieszkały stale w 
Paryżu, wybitny malarz polski Kamir-Kaufmann 
mianowani zostali kawalerami Legji honorowej-

BANK POLSKI DAL 10 PROC DYWID.
Warszawa, 13. 1. (wł. k.) Dziś od­

było się posiedzenie Rady Banku Polskie­
go. która zatwierdziła rachunek zysków 
i strat za rok ubiegły, bilans oraz okre­
śliła termin zwołania zebrania fuukęjo- 
narjuszów. Dywidenda za rok zeszły o- 
kreśiona została w wysokości 10 procent.

---- 1x1----

EMANCYPACJA POLSKICH KOLEJE 
Warszawa, 13. 1. (wł. k.) Minister­

stwo Komunikacji wydało zarządzenie o 
powiększeniu z dniem 15. bm. liczby po­
ciągów towarowych na linji Kalety—Pod­
zamcze. Od połowy stycznia pociągi to­
warowe na tej* linji kursować będą przez 
całą dobę a w lutym "nastąpi dalsze wzmo­
żenie ruchu. tak. by w pierwszej połowie 
roku bieżącego transporty węgla górno­
śląskiego odbywały się z pominięciem nie­
mieckiej linji kolejowej.

RZĄD NIE POPRZE ŻADAfl LOKATORÓW-
Warszawa. 13 1. (wł k.) P. wicepremier 

Bartol przyjął dziś delegację Związku Lokato­
rów i Sublokatorów, która przedstawiła mu 
szereg postulatów m. in. domagając się wstrzy­
mania eksmisji lokatorów w miesiącach zimo­
wych t. j. od 1- 10. do 1. 4. zmiany ustawy o 
ochronie lokatorów w kierunku wstrzymania 
wzrostu komornego dla mieszkań dwu i trzy­
pokojowych itp. P. wicepremier Bartel odpo­
wiedział, że rząd rozumie tylko jedno wyjście 
racjonalne z obecnej sytuacji ti- rozwój budow­
nictwa. P. wicepremier przyobiecał porozumieć 
się w odnośnej sprawie z zainteresowanemi Mi­
nisterstwami. Poparcia postulatów wstrzymania 
wzrostu komornego dla mieszkań 2 I 3 pokojo­
wych p. wicepremier ińe obiecał.

MAŁA POCIECHA DLA PODATNIKÓW.
Warszawa, 13. 1. (AW) Jak nas infor­

mują z kół zbliżonych do Ministerstwa 
Skarbu skasowanie przez Ministerstwo 
Skarbu zaległości podatkowycii tyczy sie 
jedynie tych wydatków, których zaległość 
wynosi mniej niż 1 złoty, które wynikły 
z przerachowania pozycyj inarkowych na 
złote.

---- o—<—

ULGI DLA KUPCÓW.
Warszawa. 13. 1 (wł.) (k) Na skutek 

interwencji delegacji Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich i Centralnego Związku Kup­
ców minister skarbu postanowi odroczyć 
do dnia 15 lutego br. termin spłaty połowy 
zaliczek za podatek obrotowy ża rok ubie­
gły przedsiębiorstwom, nieprowadzącyin 
ksiąg handlowycn.

----- oOo-----

POLOWANIE NA BANDYTÓW
Warszawa, 13. 1. (wł. k.) Dziś w 

Mińsku jVIazowieckim pod Warszawą po­
sterunkowy Szatkowski w walce ze zna­
nym bandytą Santorśkiem zastrzelił go.

KTO WYGRAŁ?
Warszawa, 13. 1. (wł. k.) W dntu 

dzisiejszym odbyło sic drugie ciągnienie 
IV. klasy Loterji Państwowej. Główna 
wygrana w wysokości 20.000 zł. padła na 
nr. 75 367, 2.000 zł. na nr. 36 921, 68,321, 
J.Q0Q zł. — 42 507, 69978, 800 zł. — 41(11, 
62421, 600 zł. — 45209, 7203.

KLFSKA HARRIMANNA.
Berlin, 13. 1. (w! b.) Według depesz 

z Londynu poniósł Harrimann wielkie 
straty na Kaukazie, gdzie otrzymał kon­
cesję sowiecką na wydobywanie rud man 
ganowych na przeciąg łat 20tu. Inżynie­
rowie Harrimanna obliczyli koszta budo. 
wy kolei transportującej rudy manganowe 
o 3 miljony dolarów za nisko. Starania 
Harrimanna w Moskwie w kierunku zwol­
nienia go z. obowiązku wybudowania spe­
cjalnej kolei transportowej względnie o 
odroczenie budowy pełzły na niczem.

MOŻEBY TAK POJECHAĆ DO 
BŁAUOWIESZCZEŃSKA?

Miakwa, 13. 1. (AW) Ze wschodmej 
Syberii dono izą. iż w Blagowieszczeńsku 
nad Amurem odkryto bogate złoża piasku 
złotonośnego, którego wydajność dochodzi 
do ćwierć funta złota z ł< dnego puda pla­
sku. W. idomość o tern odkryciu rozeszła 
się szybko, wywołując formalną wędrów­
kę wszelkiego rodzaju poszukiwaczy z'ota 
w okolice Blag włeszczeńska. W na­
stępstwie licznego zjazdu zapanował w 
złotodajnych okolicach głóc' spotęgowany 
nitbywałemi mrozami dochodzą« mi do 
65 stopni Setki osób zamarzło ita śmierć, 

— ■ Q — >
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OeJeswa do wyborców Zarządy dóbr hrabiego Larischa
ubezpieczonych w miejskiej kasie chorych w Katów cach. w Czechosłowacji i w Polsce.

Dnia 16-go stycznia rb. odbędą się 
wybory do Zarządu kasy chorych w 
Katowicach. Pierwsze to wybory 
w tej tak ważnej instytucji, gdzie po- 
lacy i polki biorą udział w wyborach. 
Wybory te mają nie tylko wielkie zna­
czenie socjalne, ale mają one rozstrzy­
gnąć, kto w przyszłości będzie zarzą­
dzał mieniem ubezpieczonych w kasie 
chorych, polacy czy niemcy.

Niedomagania w Katowickiej kasie 
chorych są wielkie. Niejeden z ubez­
pieczonych odczuł to na własnej skó­
rze. Nieporządki należy usunąć. Złemu 
zaradzić mogą członkowie kasy cho­
rych, jeśli w dniu 16-go stycznia br. 
wypełnia swój obowiązek, wezmą 
gremialny udział w wyborach i odda­
dzą swe głosy na kandydatów pola­
ków, posiadających długoletnią prak­
tykę w pracy i prawie o kasach cho­
rych.

Ze strony pracobiorców wysta yio- 
no 5 list.

Chrześcijańskie Zjednoczenie Za­
wodowe otrzj mało listę z numerem 
3-cim. Czołowym kandydatem listy 
nr. 3 jest p. Michał Musioł. sekretarz 
generalny Chrzęść. Zw. Zaw.,^ znany 
szermierz i pracownik na niwie spo­
łecznej i obrońca spraw robotniczych. 
Na «istę nr. 3 winni wszyscy wyborcy 
swój głos oddać.

Listy nr. 2 i 4 to listy germańskie. 
Kandydaci tych list to wrogowie pol­
skości i szerokich warstw pracują­
cych. Oni rządziL dotychczas kasą 
chorych z wielką szkodą dla ubezpie­
czonych.

Lista nr. -1 to lista jafcierośtam 
ftuuzmaszu, którego ogół w Katowi­
cach niezna.

Władza w kasie chorych musi 
pi zejść w ręce polskie. Stanie się to 
wtenczas, jeśli w dniu 16-go stycznia 
każdy wyborca i wyborczym, spełnią 
swój obowiązek obywatelski i głoso­
wać będą na listę .ir. 3.

Apelujemy przedewszystkiem do 
Szanownych Pań i Panów, którzy po­
siadają służaę domową, ażeby w nie­
dzielę 16-go stycznia dali możność 
śwej służbie domowej wzięcia udziału 
w wyborach i pouczenia ich że, winna 
oddać kartki wyborcze jedynie z nr. 
3-cim.

Pracodawcy, nakłaniając swą służ­
bę domową do wzięcia udziału w gło­
sowaniu i oddania głosu na listę nr. 
3-ci, spełnią dohry czyn obywatelski 
patrjotyczny. Żadna służąca, żaden 
członek kasy chorych nie powinien 
swego obowiązku w niedzielę zanie­
dbać.

Uprawnieni do głosowania są 
wszyscy ubezpieczeni w kasie cho­
rych, tak członek męski, jak żeński, 
którzy ukończyli 21 rok życia, oez- 
względnie na to, gdzie zamieszkuje.

Lokal wyborczy znajduje się w sali 
„Do wypoczynku“ ul. św. Jana.

Głosuje się od godz. 12-tej do godz. 
7-mej wieczorem.

Każdy członek, uprawniony do gło­
sowania, chcący wypełnić swój obo­
wiązek, winien sie przy stole wybor­
czym wylegitymować od swego przed­
siębiorcy, że w obrębie miejskiej kasy 
chorych w Katowicach pracuje.

Niech żyje lista nr. 3. Rodacy i ro­
daczki, głosujcie tylko na listę nr. 3.

Kartel Chrześcij? ńskich Związków 
Zawodowych.

Hrabia Larisch-Mönnich posiada ol­
brzymie majątki tak na Śląsku czeskosło- 
shwackim . jak i na Śląsku polskim, Cie­
szyńskim i Górnym.

Hrabia Larisch jest Niemcem; jednakie 
po przewrocie politycznym w roku 1918 
w zarządach swych dóbr w Czechosło­
wacji zaprowadził takie zmiany, że mógł 
w zupełności zaspokoić polityczne żądania 
czeskie.

Przypatrzmy się zarządom jego dóbr 
w Polsc e.

Dotąd w zarządach dóbr hrabiego Lari­
scha to stronie polskiej Śląska, gdzie hr. 
Larisch posiada olbrzymie majątki ziem­
skie, zagadają sami obcokrajowcy, Niem­
cy i Czesi i dotąd hrabia Larisch nie 
uwzględnił w najmniejszym stopniu żądań 
polskich tylokrotnie powtarzanych, by 
przyjął do zarządów swoich w Polsce Po­
laków.

Odnosi się to tak do majątków jego na 
polskim Śląsku Cieszyńskim, jak i do ma­
jątków. leżących na polskim Śląsku Gór­
nym. Tu i tam znajdują się w zarządach 
sami Niemcy i do tego poddani czesko- 
slowaccy. Ant jednego Polaka nigdzie!

Hrabia Larisch pozostawił wszystko, 
jak za dawnych czasów. Niemieckie za­
rządy, niemieckich zarządców i do tego 
poddanych czeskoslowackich. Czyż ten 
stan rzec sy nie musi robić wrażenia, że 
chodzi tu celowo o zachowanie wpływów 
germanizacyjnych, o oddziaływanie nie­
mieckie z ośrodków zarządów dóbr na o- 
koliczną ludność: szukającą pracy i zarob­
ków w dobrach hr. Larischa!

Gdy ludność ten konserwatyzm poli­
tyczny publicznie na wiecach i w czaso­
pismach coraz więcej' zaczęła piętnować — 
zaczęli niektórzy zarządcy w ubiegłym ro­
ku z polecenia swych naczelników starać 
się o uzyskanie obywatelstwa polskiego.

Zjazd sędziów i prokuratorów, który odbył się dnia 9 stycznia w sali Sądu Apelacyj­
nego w Warszawie.

Zjazd sędziów i prokuratorów.

Pamiętajmy, że ci zarządcy za czasów 
zaborczych byii głównemi ostojami germa­
nizacji Śląska i wraz z zarządcami arcy- 
księcia Fryderyka Habsburga — Wiesza- 
tela, — niedoścignionymi ciemięzcami lu­
du polskiego. Mamy też nadzieję, że kom­
petentne władze polskie dobrze i poważnie 
zastanowią się nad tern. czy takim szkod­
nikom polskości należy w interesie pań­
stwa udzielić prawa obywatelstwa pol­
skiego.

Ale nie tak politycznie nierozsądnie po­
stępuje hrabia Larisch w swoich dobrach 
1 majątkach w Czechosłowacji. Tam zaraz 
po przewrocie hrabia Larisch ugiął się ela­
stycznie przed stanowczymi narodowymi 
cc: datami ludności i władzy czeskiej.

. Sprowadzeni do jego zarządów w Kar- 
v U:ûe na Śląsku czeskim radykali czescy 
•z głębi Czech sprawili to, że w Karw'nie 
w tej najczystsze; gminie polskiej na Ślą­
sku czeskim, posiadające- do 90 proc. lud­
ności polskiej, i stanowiącej serce polskich 
gmin na Śląsku czeskim, dotąd nie usta­
nowiono gminnych władz komunalnych z 
wyboru, że dwukrotnie przeprowadzonych 
wyborów gminnych dotąd me zatwierdzo­
no, ani o ich legalności nie orzeczono tak, 
że dwukrotne wybory, które każdym ra­
zem wypadły świetnie na korzyść Pola­
ków m;mo wszelkiej agitacji czeskiej, do­
tąd są w zawieszeniu, a od 7-niiu lat rządzi 
gmina mianowany przez rząd komisarz 
czeski.

Hrabia Larisch wraz ze swoim dyrek­
torem dr. Zcićkiem schlebia na Śląsku cze­
skim na każdym kroku Czechom i rządowi 
czeskiemu, wydala on sam jako Ni< mieć 
swoich dawnych zasłużonych, dlusmletircli 
urzędników niemieckich, sprowadza szo­
winistycznych Czechów z głębi Czech na 
miejsca wydalonych dawnych pracowni­
ków, wszystko czechizuje. a nawet insty­
tucję funduszu pensyjnego. która przecież 
jest oddzielną instytucja, niezawisłą od 
niego — a wszystko to, by przypodobać 
się Czechom, którzy mimo to zabrali mu 
już w Czechach na cele parcelacji poważ­
ną część jego ziemi, a nad resztą maja 
nadzór, którym go przymuszają do dalsze­
go czechizowania.

Tak schlebia hr. Larisch rządowi i lud­
ności czeskiej!

i i w Polsct nie liczy s:ę w żadnym wx - 
padku z postulatami polskimi. Dotąd rząd 
polski nie rozparcelował mu ani kawałka 
ziemi!

Ale czyż nie sadzi hr. Larisch. że jesro 
postęnowanie w Polsce, ieen ignorow nie 
pcsniiatów polskich ivyjdzic mu na ko­
rzyść?

_ Sadzimy, że nie. Śledzimy pilnie dalszy 
bieg wypadków a zwracamy uwagę 
wszystkich czynników umiarkowanych na 
postępowanie n. LarnscHa w jego zarzą­
dach dóbr w Polsce. X. Y.

„sapomenthoi nantir
od lat 30 zrany jako najskuteczniejsze nacie 
ranie w cierpieniach reumatycznycn t. d
Do nabycia w apteYach I drogeriach
Wytwórca: Eug. Matním fabr. środków leczn 

Ska z ogr- °dp. W HrahOWit- Botoi

MICHEL ZEVACO.

ifitĘ^ny Rycerzy h.
iXE CAPITAN“*).

Gogolin zakończył swe przemówienie kilkoma 
tak strasznemi gestami, iż oberżysta zaprzysiągł, 
że nie dopuści, by ktokolwiek śledził kawalera Ca- 
pestanga, który zaszczycił jego oberżę swoją obec­
nością. Rezultatem tej rozmowy było to, że Ca­
pestang nie dpająp zresztą o to, byt strzeżony przez 
oberżystę pilnie, jak skarb jaki. Polewka i Gogolin 
w ciągu następnych dni stanowili jego gwardję 
czujną. Cinq-Mars przekonany przez Gogolina, że 
ego przeciwnik nie mieszka więcej pod „Henrykiem 
Wielkiem“, przypuszczał, iż Capestang uciekł z 
Paryża. Laffemas pewnego wieczoru przyszedł, 
iby wypić butelkę wina z mistrzem Polewkę i po- 
uósł porażkę: zapłacił za wino i odszedł z niczem. 
On rówmeż upewnił się, że kawaler zmienił po­
mieszkanie, co mu się zresztą wydawało całkiem 
naturalne. W ciągu tych dni kawaler ze swej stic- 
ny też poczynił rozmaite środki ostrożności. N''e 
uśmiechało mu się wpaść w jakąś zasadzkę i na- 
Dróżr.n nadstawiać skórę.

Nadszedł dzień 22 sierpnia, ktorego Capestmg 
oczekiwał z gorączkową niecierpli ,\ ością, odkłada­
jąc wszelką decyzję do chwili zobaczenia się z 
biedna obłąkaną w Meudon. Miał wprawdzie słabą

nadzieję, odnalezienia śladów księcia d‘An gonienie 
-i ujrzenia jfcgo córki... lecz prawdziwie zakochani 
mają zawrsze nadzieję,

Z nastaniem owego dnia tajemniczego, Cape- 
starig w towarzystwie Gogolina, dosiadającego z 
dumą swego rum: Ra, zatrzymał się przed pamięt­
nym domkiem w Meudon w chwili, gdy słońce cho­
wało się poza wierzchołki drzew. Sęrcc biło mu 
w piersi, gdy przekradał się do parku i skierował 
ku zamkowi... Naraz drgnął calem ciałem: wierna 
swemu przyrzeczeniu, Violetta oczekiw-ała go na 
ganku cała w bieli, oświetlona ostatniemi promie­
niami zachodzącego słońca.

— Och! — szepnął kawaler. — Co dziś usły­
szę z tych ust uśmiechniętych tak tajemniczo? Po­
myślne wiadomości, czy też w-’ dalszym ciągu o- 
czekujc mnie niepewność, gorsza od wszystkich 
nieszczęść?

Zbliżywszy się do ganku, ukłonił się szerokim 
gestem, pełnym szacunku i pewności siebie, które 
tak podobają się kobietom, pragnącym zawsze 
wzbudzać w mężczyźnie wyruszenie, a jednocześ­
nie respekt dla swojej osoby.

— Pani! — rzekł Capcstang. — Kiedy miałem 
szczęście widzieć cię tu po raz ostatni, byłaś ła­
skawą wyznaczyć mi spotkanie. Powiedziała pani: 
„22 sierpnia, w chwili, gdy słońce skryje się za 
drzew'a“. Dziś jest 22 sierpnia, słońce zachodzi! 
Jestem do usług pani!

— Dwudziestegodrugiegosierpnia! 
— wyjąkała obłąkana. — Skąd słyszę te słowa? 
Kto je wypowiada? Karci, mój Karoi? Czy to ty

przemawiasz do mnie z oddala? Czy ciebie znów 
słyszę?

Capestang słuchał pilnie. Violetta umilkła. 
Przez chw.lę trwała w milczeniu, zdając się jakby 
nasłuchiwać czegoś. Widocznem było, że w umy­
śl jej odbywała się ciężka praca; znać było wy­
siłki, ażeby obudzić pamięć i kawaler poczuł głę­
bokie współczucie na widok tych rysów, konwul- 
syjiiie ściągniętych. '

Co słyszę dalej? — mówiła obłąkana. —- 
lak, to głos Karola... A teraz słyszę inny jakiś 
głos: „książę ďAngouleme, czas działać!“...

— Książę d‘Angouleme? — powtórzył głuchym 
głosem kawaler.

— Teraz Karol odpowiada! — mówiła szalona, 
— Mówi im:... co on im mówi? „Dwudziestego dru­
giego sierpnia!“... Tak! To były te słowa, które 
słyszałanj w domu na brzegu rzeki... w moim pa­
łacu...

— W pałacu księcia d‘Angouleme? — szepnął 
kawaler.

— A dalej?... A dalej... Och! słowa wyryte 
w bronzie... słowa, które można dotknąć... Nie 
przypominam sobie... och! Przypominani... „Cza­
ruję wszystko... wszystko“... *

— Czaruję wszystko! Dewiza Marji’ 
Touchet, wy; żnięta w bronzie na drzwiach pałacu 
księcia ďAngouleme! Acha, teraz rozumiem tajem­
nicę tych drzwi! Teraz uratuję ojca, jaK miałem 
szczęście uratować córkę!

Obłąkana zeszła ze stopni ganku krokami pcl- 
nemi majestatu bogiń Homera i Pindara. Zbliżyła 
się do kawalera i ujęła go za rękę.

(c. <ł «g

\
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Jak wygląda dzie inka
„odcięta od Reichu"?

Korespondent „hranWärter Ztg.“ o Poznaniu

Zgon germanofila.

W „Frankfurter Ztg.“ ukazała sic ob­
szerna korespondencja z „dzielnicy odcię­
tej od ..Reichu“. Warto zapoznać się z 
uwagami przygodnego korespondenta, 
który zastrzega sie. że podaje wyłącznie 
to, co widział i obserwował.

Autora korespondencji uderza przede- 
wszystkiem fakt „polonizowania" Wiel­
kopolski. Inaczej my to nazywamy, ma­
jąc po temu za sobą iistoryczne dane. Nie­
miecki turysta nadmienią pr zytefn, że 
proces ten powiódł się tak dobrze, że z 
45 proc. ludności niemieckiej przed.woj­
ną (?) pozostało w Wiellkopolsce 'zale­
dwie 2 proc. ,,A i tych resztek — pisze
— elemenfu niemieckiego Polacy starają
się pozbyć, prawda, że nie droga dotych­
czasowego jawnego ucisku, lecz systema- 
tyczneni, tajném wypieraniem, działając 
gtówme /a pomocą szkoły. Polska poli­
tyka szkolna najbardziej daje się Niem­
com we znaki w okręgach: Krutoschin,
Adelnau, Schildberg i Kempen. (Zapom­
nieliśmy nawet o tych nazwach przedwo­
jennych). W okręgach tych — twierdzi t 
p P>-n — domaga się niemeckiej szkoły ? 
metylko ludność miejscowa niemiecka, " 
lecz i ludność „mówiąca po polnku*'. die 
polnisch sprechende Bevoelkerung (ohol). 
Są to — pisze — spolonizowani Niemcy, 
przybyli ..przed dziesiątkami lat“ z Tu­
ryngii i Niemiec Środkowych, którzy cią­
gną do dziś dnia ku niemczyźnie (ciekawy 
gatunek ludzi).

„Korespondent „Fr. Zeitung“ uskarża 
się, że Niemcy w Poznańskiem są jakby 
odcięci od świata z racji opłacania 625 zł- 
za paszport zagraniczny'. Rozpisuje się o 
rozłamie — Zwiespalt między Polakami z 
Poznańskiego i z b. Kongresówki — z ra­
cji kulturalnej przewagi pierwszych. Ale
— pisze — te nieporozumienia wygładza­
ją się pod regime'em Piłsudskiego. U- 
skarża się dalej korespondent na antyse­
mityzm, robiący w Poznańskiem znaczne 
postępy. Sytuację w Polsce, w tern ży- 
wem srebrze Europy, komplikuje kwest ja 
żydowska. Żydzi — objaśnia p. B-n — 
są w Polsce mocno zróżniczkowani par­
tyjnie. W łonie żydostwa w Polsce jest 
co najmniej 12 stronnictw. Poznańscy 
zydzi przepojeni kulturą niemiecką i za­
chodnio-europejską za nic nie mogą pogo­
dzić, się z napływającymi do Wielkopol­
ski Żydami z Kongresówki i Galicji. Du­
chów e przeciwieństwa między tymi dwo­
ma typami jednego plemienia są zbyt 
wielkie. T:i i wspólność rcligji nic nie 
poradzi. Polacy podwójnie nienawidzą 
Żydów poznańskich najpierw' dlatego, że 
są Żydami, a powtóre dlatego, że „zaw­
sze trzymali z Niemcami i dotąd z nimi 
trzymają“.

O gospodarce w Wielkopolsce wyraża 
się p. B-n nadspodziewanie dobrze. Pod­
kreśla, że ambicją Polaków poznańskich 
jest, aby u nich w kraju panował ład i 
porządek. I — trzeba przyznać, że dziwić 
się trzeba, oglądając obecnie miasta wiel­
kopolskie, a przedewszystkiem Poznań. 
Poznań dzisiejszy, to miasto, mogące się 
równać z każdem wielkiem miastem nie- 
rnieckiem pod Względem zewnętrznego 
yyg;ądu. Czyste, sauber gehalten, o pięk 
nie utrzymanych zadrzewienlach. Gma­
chy też i instytucje użyteczności publicz­
nej w porządku a prezydent miasta, Ra­
tajski lubi reprezentacyjną okazałość. 
Podnosi też p. B-n wysoko działalność

W 72 roku życia zmarł w Beyreuth gło­
śny gernianofll, Anglik-renegat Houston 
Sk ard Chamberlain, maniak, który nap:- 
s: lką dziel w duchu wszecl.nemieckhn.
\ .em najgłośniejszn „rodstawy XiX 
stjleeia“, gdzie wychodził z założenia 
wyższości rasy germański-j.

Wielkopolsce
dyrektora ogrodów publicznych, Marciń- 
ca. Pcd jego dozorem skwery miejskie 
Pełne smaku j w dobrych warunkach liy- 
gienicznych. Nawet — pisze — dzielnica 
nad Wartą niegdyś bardzo brudna, pozo­
stała wpraw’dzie dzielnicą ludności ubo­
giej. lecz utrzymana jest czysto. Wogóle 
w Poznańskiem, w byłych niemieckich 
miastach i osadach na zewnątrz mało co 
się zmieniło, owszem nawet „fasada“ czę­
stokroć odświeżona — renoviert.

Ludność niemiecka m Poznańskiem 
-w- kończy p. B-n — pracowita i uczciwa, 
trzyma się krzepko nierniccidej kukury, 
niemieckiego obyczaju, niemieckiej mo­
wy, ale o ile chce pozostać w rodzinnym 
kraju, in seiner Heimat, patrzy, na rzeczy 
trzeźwo.

Końcowre uwagi korespondenta ..Frank­
furter Zeitung“ o trzeźwości poglądów na 
istniejący stan rzeczy ludności niemiec­
kiej, przyjmujemy z zadowoleniem. Są 
one poniekąd gwarancją, że urojenia .pro­
pagandy niemieckiej. w«ród ludności nie­
mieckiej w Wielkopolsce „trzeźwiej“ sa 
oöeniane i mierzone .ściślej podług zwar­
tego nastroju całego miejscowego społe­
czeństwa.

—o-----

Z dziedziny sztucznych Jegend.
NIE HINDENBURG LECZ PRITTWITZ ZWYCIĘZCA NA BŁOTACH MAZUR­

SKICH
Znany adwokat krakowski dr. Seweryn 

Gotti.eb opublikował ostatnio na podsta­
wie źródeł niemieckich ciekawe rewelacje, 
w których twierdzi, że wielkość • linder 
burga jest jedynie wyjworem sztucznej 
legendy, spreparowanej w v.elu tworzenia 
narodowych bohaterów, potrzebnych tha 
podtrzymywania patriotycznego ducha 
niemieckiego ludu w czasit wojny. Autor 
twierdzi i udowadnia, że Hindenburg był 
naogół lichym strategikiem, a jeszcze lich­
szym politykiem.

Jak wiadomo, główny tytuł do sławy 
H'ndenburga powstał z racji, rzekomo jego 
zGycięstwa w Prusach Wschodnich w ro­
ku 1914. Tymczasem okazuje się, żc 
zwycięstwa w Prusach Wschodnich w po­
niósł zupełnie kto Inny. Mianowicie plan 
operacyjny i przesłanki dla późniejszego 
zwye?ęstw'a stworzy! gen. Prittwitz, któ­
ry 20 sierpnia rozpoczął już swoje czyn­
ności taktyczne, zmierzające do przyjęcia 
walki na Wotach mazurskich. Gdy już 
wszystko było gotowe — skutkiem pe- 
\v nych nieporozumień między kcji. Pritt- 
witzem a główną komendą wojsk nie­
mieckich. został on odwołany, a na jego 
miejsce przysłano będącego już wówczas 
na emeryturze gen. Hiudenburga. który 
objął po Prirtwit/u komendę odnośnego 
odcirka. Kiedy Hirdenburg wraz z sze-

Tennis-Borussia Berlin.

W niedzielę, dnia 9 bin. odby ły się 
zawody' fcaibalowe między Tennis- 
Borussia, a mistrzem niemieckim 1. F. < 
Norymbergia, w obecności 15 000 ludzi. 
Wynik maichu był nielaJa sensacją, bo 
druży na berlińska pokonała w stosunku

1 :0 niepokonana od 4 lat drużynę 1. F. C. 
Po raz pierwszy od Istnienia sportu fo~t- 
balov ego w Niemczech stolica, zatriumfc ■ 
v/aîa nad drużyną Niemiec południowych 
(Bawarja).

Stanowisko klubu PPS.
uniemożliwia budowę domów robotniczych.

ECIiA ONEGDAJSZECO POSIEDZENIA SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Jak wiadomo, na onegdajszem po­
siedzeniu Sejmu śląskiego upadla no­
wela do ustawy o Śląskim Funduszu 
Gospodarczym głosami Niemców i so­
cjalistów polskich. Wskutek odrzucenia 
tej noweli, która ustanawiała admini­
strację Śląskiego Funduszu Gospodar­
czego, oraz sposób rozdzielania poży­
czek z tego Funduszu, mających przy­
czynić się do ożywienia ruchu budo­
wlanego na Śląsku, dochody z tytułu 
ustawy o Śląskim Funduszu Gospo­

darczym, wpływające od dnia I stycz­
nia br. do Kas Skarbowych, będą le­
żały bezużytecznie i ludność nie bę­
dzie miała z nich żadnych korzyści.

Stanowisko Klubu Niemieckiego w 
tej sprawie jest zupełnie zrozumiałe, 
jednakże godną napiętnowania jest 
niekonsekwencja Klubu PPS., który 
przez odrzucenie tej noweli szkodzi 
ludności robotniczej, którą w ten spo­
sób jyozbawîa możności budowy do­
mów robotniczych.

. Dnia 15. bm.
W 3G es<« uracfi-Darc^i.ť ..OAZA**

(dawn. Empire) w KATOWICACH, ul. 3-go Maja 1. U rozpoczyna swoje 
koncerty znakomity zespół

RosftsMt) OrKiestry Bałałajek
pod batutą kapelmistrza p. W. Mieńszikowa. — W przerwach występy 
chóru mieszanego z udziałem słynnej artystki-śpiewaczki OlCty OdCSłtlCł 
D. B. ItfOWel. — Podczas dancingu produkcje taneczne znanego duetu 
ZlrteWlCZ-LWOW. Wszyscy występują w oryginalnych rosyjskich strojach 
ludowych.

Początek codziennie od godz. 8-mej wiecz. — Wstęp wolny.
W soboty, dnie przedświąteczne, niedziele i święta od godz. 5-ej

do 7-mej ÜVS O ClOkK lUCflu

fern sztabu Ludendorffen przyjechał do 
Malborka, zdziwiony bys mepomału. że 
operacje były już w pełnym toku. Nowy 
generał-dowódca zaczął wydawać nowe 
rozkazy — któiych jednak podwładni mu 
generałowie von Fraccls. von Scholz, 
von Morgen i inni, albo n.e wykonywali, 
albo postępowali wręcz odwrotnie — a 
w myśl poprzednich zarządzeń Prittwil/a. 
I dzięki temu jedynie, a więc nie dzięki 
Hindenburgow, lecz raczej mimo tego. że 
generał ten pojawił się na błotach mazur­
skich. Niemcy odnieśli jedno z najpiękniej­
szych zwycięstw w czasie wojny, a jeżeli 
chodzi o wschodni teren, było to zwycię­
stwo decydujące o caku przyszłej kampa- 
nji na tym froncie. Było to zarazem 
pierwsze i ostatnie ..zwycięstwo riinden- 
burga“...

Nie lop ej zapisał się Hindenburg i w 
polityce. Gdi w roku 1917 Kuria Papieska 
uzależniła zapośredniczenie rokow ań po­
kojowych od wyraźnego oświadczenia się 
Niemiec, że Belgji am nie będą chciały a- 
nektować, ani też związać jej gospodarczo 
ze swym organizmem państwowym. Rada 
koronna pod przewodnie1 wem M iihelma 
enuncjacje taką uchwaliła. W kilka dm 
później Hindenburg w piśmie do kanclerza 
Michaelisa uchwale tę zdementował, z tern, 
że rokowania te mocą być przeprowadzo­
ne tylko na podstav. ic aneksji Liege i ści­
słego związania Belgji z Niemcami. Mi­
chaelis takie oświadczenie przesłał Waty­
kanowi, wobec czego do rokowań nie 
przyszło i Niemcy, które mogły wówczas 
z wojny wyjść bodaj że -zwycięsko — ejzię- 
ki polityce Hindenburga krwawiły jeszcze 
przez półtora roku i poniosły największą 
w dziejach swoich klęskę.

Tak wygląda w świetle dziejowei 
I rawdy bożyszcze nacjonalistów niemiec­
kich, Hindenburg, ren Hindentrirg. co za 
zwycięstwo pod Tannenbergiem, b< dące 
właściwie dziełem Prittwitza, został oto­
czony aureolą bohaterskiej legendy, która 
go wyniosła następnie do godności prezy­
denta Rzeszy.

Tymczasem legenda i nagroda należały] 
sic zupełnie komu inremu.

P. R.

Zainteresowanie radjem 
w Stanach Zjedn. 

w cyfrach.
Jak wielkie zainteresowanie radjem ,est w 

Stanach Zj Jnoczonych Ameryki Północnej, 
mogą świadczyć niżej podane cyfry:

W Neu-Yorku jest 702.09U radioodbiorni­
ków. w Filadelfii 2&5.001, w Bostonie 380.000, 
w Buffalo 125.000, w Pittsimrgu 208.000.

Ogólni dość zareie^trowmych aparatów w 
Stanach Zjednoczrnyoh p-zekre j^yła już 5 mil­
ionów. w Stanach Zjednoczonych na 1,000 
mieszkań ;ów przypada 48 aparatów, gdy w 
Anglii 35, w Szwecji 30.

Nakaz przywiązywania 
pasażerów samolotowych.
Angielskie „Notic? to Airrnan“ publikuje 

przy.prninienie tamtejszego ministerstwa Komu­
nikacji, iż wszyscy pasażerowie samolotów, ule 
wyłączając ilotow, u.nni być przepasani w. 
czasie podróży. Pasy do przepasywania wmny 
znaMować się w dobrym stanie i piloci maią 
obowiązek każdorazowo p. zed startem suno- 
lotu je sprawdzać. (A. T. E.)

Millerand w karykaturze.
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Samoświceący znak ! 
drożnikowy.

W Niemczech ustawała ooecnie na 
dworcach takie automatyczne samosvie- 
cące tablice drożnikowe wynalazku iuż. 
Markele.

Szpada Fapoleona skradziona!
CZY PRAWO SERJI“? — PAMIĄTKI PO WIELKIM CESARZU CJNĄ JEDNA 

” PO DRUGIEJ

Tajemnica zaginionego nieoawno czar­
nego diamentu własności Napoleona I, 
znajdującego się w ostatnim czasie w rę­
kach krewnych jego w Periigji we Wło­
szech, o czem „Polonia“ doniosła nieda­
wno, me jest jeszcze wyjaśniona, a \vż 
zaszedi nowy, podobny wypadek. Oto w 
tych dniach dokonali „nieznani sprawę y “ 
włamania do piękimo zamku Grcsshois 
niedaleko Paryża i splądrowali umiesz­
czone tam zbiory lustoryczne. W ręce 
ich wpadł, między innemi bogato wysa­
dzany brylaniami sztylet, a wreszcie 
szpada Napoleona I, ozdobiona brylantem.

Sam zamek jest istnym dziwem sztuki 
budowlanej. Fundamenty położono w 
XV stuleciu. Z rozkazu Napoleona I. zbu- 
"zuno zamek częściowo i odbudowano na 
nowo, poczem wielki korsykan'n podaro­
wał zamek jednemu ze swych uluFeń- 
ców. marszałkowi Berriercwi, późniejsze­
mu księciu Wagram. Ostatni potomek 
generała padł ua froncie itieiriieęko-frait- 
cuskim w r. 1918 w toiai ataku kawalerii, 
poczem zamek przeszedł na własność je­
go krewnych, mianowicie księżniczki La 
Tour d‘Óvergne, która mieszkała tam 
przez dwa lata, a następnie przeniosła się 
do Paryża, powierzając straż nad nim 
inspektorowi Meche.

Nieskończony ciąg wspanifrtjPh salo­
nów, urządzonych wykwintnie w stylu 
empire, ściągnął na siebie uwagę bandy

włamywaczy, których kusiły specjalnie 
zbiory historycznych kosztowności, u- 
mieszczonych w witrynach. Jak śledz­
two wykazało, dotarli włamywacze przy 
pomocy drabinki sznurowej na balkon, 
skąd wygnietli okno i wtargnęli do jedne­
go z salonów. Tu zniszczyli z nieludzkim 
poprostj wandalizmem wsnaniałe umeblo. 
waciie, poczem po wyłamaniu drzwi do­
tarli do saloi.u, mieszczą cego w solne wi­
tryny z unra&iiionemi skarbami. Począt­
kowo splądrowali zbiory numizmatyczne, 
zabierając wielką ilość złotych talarów z 
czasów przednapoleońskich, potem znisz­
czyli witryny, zawierające miedzy innemi 
szpadę Napoleona I i wspaniały hełm im. 
peratorshi. Zabrali szpadę i dw? krzyże 
złote, wysadzane brylantami.

Drzwi jednej z witryn wykazują dwa 
wyraźne odciski palców, co prawdopo­
dobnie ułatwi śledztwo. Wszystkie te 
szczegóły, przypominające w sposób zdu­
miewający wiaman’e do zamku w Chan- 
tlny, nasuy aja nieodparcie na myśl ,.Dra­
wo serii“. Prawo to uznane jest od jakie­
goś czasu przez naukę, choć nieznane są 
jego przyczyny. Według .rago nie zda­
rza się nigdy żaden wypadek w sposób 
odosobniony, 'ecz wszystüie zjawiska wy­
stępują parami. Odnosi się to zwłaszcza 
do zbrodni, choć być może, rzuca się tu 
owo piawo w tych wypadkach w oczy 
najbardziej jaskrawo i ułatwia badanie.

Csair i estrada.
A .Księżniczka IHca".
Operetka Engel-Bertera ciesząca się na 

Wszystkich scenach nieóy walem powodzeń._jn 
ukaże ri« w Teatrze Polskim w Katowicach 
Po raz pierwszy w sobotę, dnia 15 bm-

W głównych rolach wystąpią: PD- L bicz
(Księżniczka 11'ica), Czcrnekówaia. Kiiszewska, 
Łtomosławski, Scndccki. Mariański, Wojtaszek 
Karasiński. W akcie ll-gim efektowne tańce 
układu A Luzińskiego- Reżyseruje k-erowm.c 
operetki P. Mar ja" De mosławski- Dyryguje 
kapelmistrz Stefan Barański.

A Teiko-Kiwa w operze Katowickiej,
Pc tryumfach odniesionych aia wszystkich 

wielkich ocenach świata, a ostatnio w opwacu 
Berlińskiej i Wiedeńskie., przyjeżdża na >euen 
gościnny występ do Katowic wszechświatowej 
fiławv śpiewaczk”. japońska P- leiki-Kiwa .

Wielka artystka z kraju Kwitnącej Wjsm 
ukaże się w swej bezkonkurencyjnej mistrzów 
skif. kreacji roli tytułowej w opeTze „Madame 
Butterfly“ Pucciniego. Nadzwyczajne to przed- 
stawienie odbędzie sjc dnia J9 'bm. w Teatrze 
Polskim i stanowić będzie zapewne jedną Z 
największych atrakcji artystyczny en jęy „go 
sezonu W partii Pinkertona wystąpi gości ifue 
artysta opery warszawskiej p. Fr. Bedlcwicz.

A Repertuar teatru katow ickiego.
Piątek: Niema przs d; tawienia.
Sol jta „K ;iężn.czka Il’ca“ (premiera).
Niedziela* po poł- „Cnotliwa Zuzanna •
Wieczorem .Księżniczka llica“.

A „Traviata“ w Król- Hucie.
W piątek opera katowicka wysław ia me- 

śmiertelną operę Verdiego „Traviate“ u Kroi- 
Hucie z p. Zamorską, świetną przedstawicielką 
roli tytułowej.

A „Gwałtu co clę dzieje“ w Slemianowl- 
caeh.

W piątek nasz zespół dramatyczny gra 
Siemianowicach najweselsza krotochyvil? 
Fredry: „Gwałtu co się dzieje?“ czyli „Jei- 
niość pani burmistfzowa“.

A „Dzień bez kłamstwa“ w Rybniku
W niedzielę dramat katowicki wystawia w 

Rybniku atcywesotą farsę amer.ki ńSKa: „Ca­
ły diien bez kłamstwa“.

A „Dzień bez kłamstwa“ w Lublińcu
W poniedziałek dramat katowicsj wysta­

wia w Lublińcu arcywcoOłą farsę amerykań­
ską: „Cały dzień bez kłamstwa".

A „Sztyoar“ w Nowym Bytomiu.
Miła i melodyjna a wesoła operetka „Szty­

gar“ z „trojakiem“ i tańcam' będzie wjkona.ia 
w poniedziałek w Nowym Bjtomiu przez ope­
retkę katowicka.

A „Pawle Oko“.
Dzisiaj premiera rewji - Trędowata“ w 

..Pawiem Oku“ wedmg H- Mniszchówny, re­
alizacja Nclla. W roi' Stefci — Radwanóv na, 
M;“horowskicgo o.dj na ta kreuje-.. Pawełek, 
Dudziński. Udział bierze cały zespół.

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 
7-15 i n 15 a w niedzielę i święta trzy o gouz- 
5-15 7-15 j 9.15

W Bedlnie: .
V poniedziałek w kino „Nowęsci o godz. 

wl5 rewia „Trędowata w Pawiem Oku . ui.e- 
lv j p, Czerwińskiej.

Nie będziesz wił się wśród pi =kielnych mąk, 
Rf.li orzecnv okupisz

Brankq Mah-íong.

Straszliwy cyklon, który na vieńził czych. Prace około gaszenia rozpoczęto 
niedawno obszar i .altowy koło Baku. spo- dopiero z chwilą ustania burzy. Straty 
wodował oożar Hcznycn wfeży wiertni- I idą w miliony.

Nowy projekt ustroju województwa śl.
PROJEKT OPRACOWAŁ POS. JANICKI.

k się informujemy, poseł Janicki o- 
,Wtd projekt ustroju władz woje. 
kRh I klub Cn. D. wniesie ten oro- 
na jednou, r naj ńiższych posiedzeń
u śląskiego. . .
■ojekt ten przewiduje, ze pplrosa 
na być wojewódzką, a niektói. wy- 

mają być autonomiczne, natomiast 
zlał Skart 3 wy I starostm i ma_ą być

Wn ip wództwie

Śląskiem z wyjątkiem wpływ ów z mono­
poli państwowych i podatku majątkowego
mają w % wpływać do skarbu śląstiego, 
a w ćwierci do skarbu państwa.

Projekt podobny był już swego czasu 
przez Rade Wojewó Izką roracowanj ł 
przesłany do Warszawy do uzgodnienia, 
jednakże, pomimo kilkakrotnych urgen- 
sów Sejmu śląskiego projekt ten od dwóch 
lat ugrzązł w Warszawie i ule można go 
w żaden sposób stamtąc wydostać.

Cr/ uh iblBa konšac iaa’ul
POWRÓT STARYCH TAŃCÓW. — CO MÓWI PAWŁOWNA?

k wiado.no, postanowił sîavnj wy I 
•a samociodó’" Henryk Ford — 
:zyć „z jazz‘; n“ j na fcrfdym kroku
ra 1 kultywuje tańce starsi e, z du-

a -ństwo amerykańskie jest uzy,
ojeenłe Francia a łaje Anglią, 
nip zartem powracają starsze, a na-
mmm «*• ro“LÏ“,$rK
n łamańcom murzyńskun- W Lenn 
; na ftoke-on Trent w najwięcej 
tańcza tylko ijalca, a jWj 
•. Na froncie domu widnieje j olosal 
ipis: Dawne tańce z prze> y ijwntią 
ką i przedwojennym programem. 
jazz‘u i zapowiedź ta ciasno n >y
&Sm
uicza tam ty’ko polski, gawotty, ka- 
, i dawne tańce ludowe. Prze. _a- 
>wo cieszy się agromnem t -m
;znoćci, sala za1* sze jest prz spełnio­

na, chociaż tańce odbywają się w t. zw. 
ścisłym kółku 1 za zaproszenkmi.

R( wnież sławna tancerka rosyjska 
Anna • Pawłowra wyi owledziała się sta­
nowczo przeciwko jazz‘owl. Oświadcza 
ona. że przekonana jest o bliskim jego 
końcu. —

— „Tańce nowoczesne nie mają tego, 
co mogłoby je uc lyn.ć trwałemi i na­
prawdę popularnemi. Zrodziły šle z nie­
zdrowego Pi eszczu dob- współczesnej. 
LLdzie po wojnie chcieli -zapomnienia 
Czyż mogły im w tem birć pomocne tań­
ce pełne wspomnień, które przypominały 
Im mnóstwo utr i eony cli dóbr? Z tej, .-eak 
cjl zrodziły się »owe style, nowe figury 
1 podskoki zwier me, k*ftre nie wyma­
gają większego w., dłku i które nie mę­
czą tak, ie można tańczj ć przez całą noc. 
Stare tańce mogą ustąpić z pola na czas 
’akfé, aie nie zgnu nlrdy"

> O—

H. Pfitzner.

Głośny kompozytor został odznaczony 
orderem Maksymiliana.

Program raďowy.
na dzień 14 stycznia br.

Warszawa. (1015 m-)
17 10—17 35 Odczyt p. t. ..Helikop'ery czyli 
śrubowce“ wygł- p. Jerzy Falkiewicz 
(dział „Lotnictwo“).

17 40—18 40 Konce, t popołudniowy.
18 40—19 00 .,Rozma":ości‘\ wygł. p. WŁ 
Walter.

19 00 —19 25 Odczyt z działu ..Radjotcchuika*. 
p t- „Nowości w sprzęcie radiowym“ wygł. 
p. Włodzimierz Stępowski.

20 05 Transmisja koncertu z Filharmonii 
Warszawskiej.

Wroclaw. 322,6 m.
1630—18 00 Koncert- Utwory Mozarta.
2015 Dramat ..Szal“.

Pra„a 348,9 m.
12 15 Koncert.
15 30 Koncert.

19 00 Muzyka kameralna.
2030 Orkiestra wojskowa.

Londyn, 361,4 tn.
13 0U .Áuzyko.
15 00 Koncert kwartetu muzycznego.
16 00 Recital fortepianowy.
16 20 Koncert — ciąg oalszy.
18 45 I Irkiestra Frank Westfield
19 15 Utwory Bacha.
19 45 Muzyka kameralna — Bratomś.
2130 O _>era Straussa -Czekoladowy żoł­
nierz".

Graz 365.8 m.
1615 Koncert popołudr.Iowy.

Lipsk. 365,8 m.
1200 Koncert ■cołudnlowy.
16 30--18 00 Koncer* popołudniowy.
2215—24 00 Muzyka taneczna.

Stul ~irt J79.7 tn.
1310 Koncert giam >fonowv.
1615 Koncert popołudniowi.

Hamburg. 394,7 m.
Bern. 411 tn.

16 00—16 45 Orkiestra.
17(10—1730 Orkiestra.
20 00—20 30 Popisy chóru męskiego 
2030—2100 Or.:.estra.
-100—21 Ž0 Pieśni Rosyjskie: chór.
2120—2150 Orkiestra.

Rzym, 422,6 m-
1715 Jazz-band z h jtelu Plazza.

Frankfur : n/M. 428.6 tn.
Stock! )lm. 454,5 m.

2145 Upery ciąy dalszy.
Berlin. 483,9 m-

20 30 Moizykn kameralna Beethoven»
22 30—24 30 Muzyka taneczna.

Bruksela. 508,5 m.
2130 Koncert radjo-orkiestry.

Monachium 535,7 tn
16 00—17 00 Kapela A. Krämer z Pa­
last Hotel.

18 45 Kompozycje Beethovena tla tOrtenUalk 
odegra Richard Staab.

2000 Ludowy koncert symfoniczny-
Budapeszt. 555,6 tn.

1910 Pieśni węgierskie.
20 30 Koncert p. A. Medek

Lozanna, 850 u.
30 30 Kouvert muzyki słowiańskie
21 00 Wieczór Pieśni ciąę dalszy).
21 20 Muzyka slowiań ika (cią? d ilszy).

Hilversum, 1050 m.
17 40- 18 25 Koncert, banjosy i naidolfny 
2110 Koncert radjo-orkiestry.

Daventry 1,600 m.
1100 Koncert kwartetu i.i îzycznego.
2300 Muzyka dj tańca.

Parrz-CU^hy (R idio-Parłs) 1750 m
1230 Radjo-koncert orkiestry.
1645 Radio-koncert orkiestry Radjoaiiiato­
rów,

20 45 Kadjo-komccrt
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Walne zebranie Koła Piekary Wielkie
i Chrześcijańsko Narodowego

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
Kolo Wielkie Piekary Chrzęść. Naród. 

Związku Naucz, szkół powszechnych od­
było swoje walne zebraine w dniu 11 bm. 
o godzinie 4 pop. w szkole III-ciej w 
Piekarach Wielkich.

Zebranie zagaił zasłużony prezes p. 
kierownik szkoły Michalski, który zgłosd 
rezygnację dotychczasowego Zarządu 
Koła.

Następnie przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego zebrania, którym obra­
no nauczyciela p. Janusa i Brzozowie.

Na żądanie nowoobranego przewodni­
czącego stary zarząd złożył sprawozda­
nie z działalności i rozwoju koła za rok u- 
biegły.

Po sprawozdaniach przewodniczący 
podziękował ustępującemu zarządowi za 
całoroczną pracę. Z kolei przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu.

Prezesem wybrano po raz^rugi p. kie­
rownika Michalskiego. Zastępca preze­
sa p. nauczyciela Rogai owicza z Józefki. 
Sekretarzem nauczyciela p. Koterzyna. 
Zastępcą sekretarza nauczyciela p. Ce­
dzidła. Skarbnikiem nauczycielkę p. Bar. 
toszkówną. Zastępcą skarbnika nauczy­
ciela p. Ludygę z Szarleja. Referentem 
wybrano nauczyciela p. Ryszkę z Piekar 
Wielkich. Rewizorami kasy zostali nau­
czycielka p. Nowakówna i nauczyciel 
p. Grüner z Szarleja.

Po dokonaniu wyboru nowego zarządu 
zabrał głos prezes r>. kier. Michalski, 
wskazując na cel istnienia koła, jego za­
dań na przyszłość, oraz zawezwał człon­
ków do usilnej i wytrwałej pracy, której 
tak bardzo w Polsce, a szczególnie na G. 
Śląsku dziś potrzeba. (a. o.)

Podwyżka pensji urzędniczych
w cieszyńskim przemyśle.

PODWYŻKA PENSJI O 7 PROC.

Opłatek Polskleeo Związku Mieszczańskiego
w Bielsku.

W dniu, w którym obradowała Ra­
da Naczelna Stronnictwa Chrześcijań­
skiej Demokracji w Warszawie, koło 
Ch. D. miast Bielsko i Biała urządziło 
tradycyjny opłatek dla członków i licz­
nych zwolenników Stronnictwa, gru­
pujących się w Polskim Związku 
Mieszczańskim.

Wielka sala w -hotelu „Prezydent“ 
w Bielsku zapełniła się szczelnie człon­
kami Polskiego Związku Mieszczań­
skiego. Zgromadzonych powitał prze­
wodniczący komitetu p. Jachnik, po­
czerń zabrał głos ks. Kasneriik, który 
imieniem Ch. D. powitał zebranych 
członków Związku Mieszczańskiego,

wyrażając przyfem nadzieję, że oby­
watele zrzeszeni w tym Związku zaw­
sze będą występować na zewnątrz 
w zgodnym i jednolitym froncie. Z ko­
lei przemówił p. prezes Nycz, który 
zwrócił uwagę na toczące się obrady 
w Warszawie Rady Naczelnej Stron­
nictwa i życzył Radzie, ażeby obrady 
jej wydały jaknajobfitszc plony. Na­
stępnie przemawiali jeszcze prezes 
Związku Mieszczańskiego p. Korytyń- 
ski i ks. patron Mączyński.

Po połamaniu się opłatkiem i zło­
żeniu życzeń, spędzono kilka godzili 
na miłej pogawędce, a następnie roz­
poczęto zabawę taneczną. (x-y)

Umysłowo chorzy z Zagłębia Dąbrowskiego.
ZNAJDA OPIEKŁ W ZAKŁADACH NA ŚLĄSKU

Z uwagi na to, że brak pomieszczenia
dla umysłowo chorych stał się w powie­
cie będzińskim poważną bolączką, czyn­
niki zaś miejscowe, w pierwszym rzętSz t 
Magistraty nie wykazywały zbytniego 
interesowania się tą sprawą, lekarz po­
wiatowy, dr. Ryder w porozumieniu z za­
rządem Kasy chorych w Sosnowcu pod­
jął w tym kierunku pewne starania, które 
prawdopodobnie w krótkim czasie zosta­
ną pomyślnie zakończone.

W dniu wczorajszym dr. Rydei wraz 
z lekarzem naczelnym Kasy chorych, dr. 
Zelcnayem odbyli w województwie Ślą­
skiem konferencję z naczelnikiem wydzia­
łu samorządowego, drr Dworzanskim, w 
sprawie lokowan.a umysłowo chorych z 
terenu zagłębia w zakładach dla obłąka­
nych w Lublińcu i Rybniku.

Ponieważ przy umieszczaniu .chorych 
w cudzj ch zakładach największa trud­
ność polega na ściągnięciu kosztów kura­
cyjnych z gmin przynależności chorych, 
na wstępie konferencji zajęto się omówie­
niem tej sprawy.

Dr. Zelenay oświadczył, że Kasa cho­
rych w Sosrowcu zobowiąże się płacić 
za swych członków'koszty kuracyjne za 
okres przewidziany uotawą, po tym zaś 
terminie obowiązek płacenia winny pono­
sić gminv wiejskie i miejskie, z których 
pochodzą chorzy.

Z uwagi na to, że choroby umysłowe są 
prze- ażnie długotrwałe, wspomniane zaś 
zakłady prowadzone są na zasadach šatno­
vý ystirrzalności i nie otrzymują żadnych 
sum z w oiewództwa na prowadzenie szpi­
tali, dr. Dworzanslki zapytał, jaką gwaran­
cję otizymaią zakłady, że gminy będą się 
należycie wywiązywały ze twych zobo­
wiązań. W odpowiedzi dr. Ryder, złożył 
oświadczenie, że postara się przeprowa­
dzić odpowiednie zobowiązania zarówno 
ze strony Sejmiku powiatowego, jak ró­
wnież mi&ot wydzielonych.

Dr. Dworzariski przedstawi wyrok kon­
ferencji wicewojewodzie, p. Żórawskiemu, 
który z powodu posiedzenia Sejmu ślą­
skiego nie mógł wziąć udziału w obra­
dach i pc uzyskaniu aprobaty z jego stro­
ny, opracine umowę, na oodstawie której 
będzie można umieszczać chorych umy­

słowo z naszego powiatu w powyższych 
szpitalach.

Jest więc nadzieja, że kw estja lokowa­
nia obłąkanych w odpowiednich zakładach 
zostanie pomyślnie załatwiona i nieszczę- 
hwi ci nie będą zmuszeni przebywać 
wśród rodzin lub wałęsać się po ulicach, 
puszczeni na pastwę losu.

Wczoraj odbyły się pertiaktacje 
między Zjednoczeniem Pracowników 
przemysłu, handlu i samorządu, a 
przedstawicielami wielkiego przemy­
słu, w sprawie podwyżki pensji urzę­
dniczych. Zjednoczenie Pracowników 
zastępowali: p. poseł Skowronek, p. 
Ryszard Lubos i p. Kudliński. Per­
traktacje zakończyły się podwyższe­
niem pensji urzędniczych od dnia I-go 
grudnia 1926 r. o 7 proc. dla wszyst­

kich grup. Oprócz tego został podnie­
siony dodatek domowy z 7 zł. na iO 
zł., oraz dodatek na dzieci z 10 zł. na 
12 zł. Dla sił żeńskich pensje zostały 
podniesione o tyle, że potrącenia z pen­
sji w stosunku do personelu niçsk'ego 
w latach przejáciowvch i zawodowych 
wynosić będą 10 proc., począwszy od 
1 stycznia br. zamiast dotychczaso­
wych Í5 proc.

Powszechne wykłady Uniwersytetu 
Jagiellońskiego na Śląsku.

staraniem Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych odbędą się następujące wykłady:

I. „Przyczyny utraty Śląska w wiekach 
średnich" wygłosi P. Prof. Dr. Karol Piotro­
wicz:

a) w Katowicach w sobotę dnia 15 stycz­
nia 1927 o godz. 8 wieczorem w auli Gimna­
zjum Państwowego (ul. Mackiewicza 13);

b) w ^Vielkich Hajdukach w niedziele, dnia 
16 stycznia 1927 r. o godz. 4 po południu w 
sali Katolickiego Domu Związkowego (ul. Ko­
ścielna nr. 6);

c) w Mysłowicach w niedzielę dnia 16 
stycznia 1927 o godz. 7 wieczorem w auli Se­
minarium Nauczycielskiego Męskiego (ul. Se- 
minarjalna 6).

II. ..Tatry, klejnot przyrody polskiej" wy­
głosi P. Prof. Dr. Marjan Sokołowski:

a) w Król. Hucie w sobotę dnia 15 stycz­
nia 1927 o godz. 8 wieczorem w auli Gimna­
zjum Zeńsk ego (plac Kopernika);

b) w Świętochłowicach w niedzielę dnia 
16 stycznia 1927 r. o gudz 7 wieczorem W 
sali ćwiczni gimnastycznej (ul. Wodna).

III. „Skarby mineralne ziem Polski" wy­
głosi P. Frof. Dr. Edward Passendorfer:

a) w Rudzie w sobotę dnia 15 stycznia 
1927 o godz. 8 wieczorem w sali Towarzyst­
wa Czytelni Ludowych tul. Janasa);

b) w Szarleju w niedzielę dnia 16 -tycznia 
1927 o godz. 4 po południu w szkole II (ul. 
Gimnazjalna);

c) v Siemianowicach w niedzielę dnia 16 
stycznia 1927 o godz. 6 po południu w sali 
Gimnazjum Komunalnego.

Wykłady ad H. i III, będą ilustrowane o* 
• brazami świetlnemi. Wstęp bezplatný

Zarząd Sodalicji Pań w Katowicach.
poczuwa się do miłego obowiązku serdecz­

nego podziękowania na tej drodze raz jeszcze 
wszystkim, którzy przyczynili się do uświetnię 
nia naszego „Opłatka“.

Przedewszystkiem dziękujemy chóroví 
„Echo” za odśpiewanie naszych kolend tak 
przepięknie. — P. Dyrekt. Fallenbüchlowej za 
prawdziwie artystyczną grę na fortepianie. P. 
Dyr. Hasko w ej za przemiły śpiew. Paniom 
Malczewskiej i HaHcrównie za deklamacje, 
które puiirszyły nasze serca i duszę. Wielebn- 
ks- prof. Walentie, że nas uraczył swemi kom­
pozycjami. P. Jackowskiej za jej uobra wolę 
i rade i Paniom Sodalistkom wszystkim razem

i każdej z osobna, że nie szczędząc kosztów 
ani trudu dopomogły, że nasz „Opłatek" tak no 
staropulsku mógł wypaść.

W niedzielę, dnia 16 bm- odbędzie się ze­
branie Soia.icji Pań Nauczycielek Ziemi 
Śląskiej w Katowicach , na które prosimy 
wszystkie Panie Koleżanki.

Msza św. o godz. 9-tej w kaplicy S. S. 
Elżbietanek, poczem „Opłatek“ i posiedzenie- 
w Domu Związkowym przy kościele N. P. M- 
w Katowicach. Goście z Sodalicji Pan w K j- 
iowicach mile widziani.

(Prezydentka).

dOo-

Z życia Czerwionki w powiecie rybnickim.
Cezrwionka (powiat rybnicki), która li­

czy około 6,000 mieszkańców, przeważnie ro-

Z Towarzystwa Czytelni Ludowej
w Katowicach.

W niedzielę, dniu 9 bm. odby ło się walne 
zebranie Komitetu Tow. Czytelni Ludowych 
w Mysłowicach w auli semin. naucz, męskie­
go. Zebranie zagaił Przew. Ks. Prof. Nobel, 
witając członków i gości, poeuem c idal glos 
poszczególnym członkom zarządu, celem zda­
nia sprawozdań z działalności w mówionym 
okresie.

Sekretarz p. Matejka odczytał prutukól 
z ostatniego walnego zebrania, następu® zdał 
sprawę z kasowości p. Muszala, poczem za­
brał głos p. radca Caspurj w sprawie Miej­
skiej Czyt. Ludowej, przy której znajduje się 
także dział z T. C. L.

Z chwilą przydziału biblioteki z TCL. do

MCL. podniosła się znacznie liczba czytelni­
ków polskich.

Następnie wy^.ązała się dyskusja, w cza­
sie ktÓTej zab.eral. glos: p. dyr. Chciuk. p. 
prof. Wacpholik i pap Wójcik sekr. generalny 
TCL. z Król. Huty, którzy podawali bardzo 
cenne wskazówki do dalszej pracy oświato­
wej.

Przystąpiono do wy boru nowego zarządu. 
Wybrani zostali na prezesa Przew. Ks. Prof. 
Nohel, na sekretarza o. Maleika, na skarbnika 
p. Muszafa, na bibliotekarza p. Gołąbek, na 
doradcę p. dyr. Chciuk. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego zająknięto zebranie.

---- o---- -

Sprostowanie Doriana MiedzifóKiego
odpowiedzialnego rcdoHiOia „Polaka“ w Katowicach.

Oskarżony Miedziński oświadcza, na podstawie ugody sądowej z dnia 
31. 8. 1926 r. co nastęnuje :

1. Zarzuty umieszczone w czasopiśmie „Polak“ z daty 11. 12. 1925 r. oraz 
30. 11. i 1. 12. 1925 r. podtytułem „Ze Sądu“ i „Ciekawy proces“ oraz 
„List z Roździenia", skierowane przeciwko Augustynów. Skopkowi, a 
dotyczące krzywdzenia wdów i sierot, wymuszenia pieniędzy, zdrady, 
manipulacji fałszywemi dokumentami oraz denuncjacji okazały się bez­
podstawnemu Oskarżony je niniejszem cofa.

2. Kos: ta postępowania karnego ponosi oskarżony.
3. Oskarżyciel prywatny przyjmuje powyższe zobowiązania i skargę pry­

watną cofa.
(Uchwalono i ogłoszono).

Postępowanie karne umarza się na koszt oskarżonego.
(—) Lorych. (—) Duda.

botników. zatrudnionych na kopalni „Diibień- 
sko“ już za czasów plebiscytu nosiła charak­
ter niemiecki. Niemcy zdobyli wówczas 50 
proc. głosów, a .przy wyborach gmiruivch w 
listopadzie 1926 r niestety zdobyli już 67 proc. 
Tak jak w innych gminach również i w Czer- 
wionce na listy niemieckie głosowali Polacy 
niezadow ileni z dotychczasowych rządów na 
Śląsku. W czasie wyborów Polacy poszli w 
Czerwionce do wyborów rozbici na dwa obo­
zy nart owe i dwa socjalistyczne- Chrześci­
jańskie Stronnictwo zdobyło 3 mandaty. PPS. 
1. a Niemcy. korzy szli pod fla u „Katholische 
Partei“ osiągnęli 8 mandatâ t. W pewnej mie­
rze przyczyni! się do rozbicia obo/u narodo­
wego naczelnik gminy p. Burczyk, który stwo­
rzył Polskie Stronnictwo Ludowe (Piast), a 
które niepołączyło się z Chrześcijańskiem 
Stronnictwem Narodowem i poszło do urny 
wyborczej odrębnie.

PoLkie życie organizacyjne w Czerwionce 
mocno kuleje. Istnie-e T. G. „Sokół", T-wo 
śpiewu „Lutnia“. Związek Powstańców i Z O. 
K. Z- Bardzo ż"wą działalność wykazuje tylko 
T-wo śpiewu ..Lutnia" i Czytelnia Ludowa. We 
wszystkich innych organizacjach polskich od­
czuwa się brak pracowników i ci. którzy pias­
tują jakiekolwiek urzędy, nie mają chęci do 
pracy. Istnieje jeszcze w Czerwionce Rada W- 
F. i P. W., jednak tylko na papierze. Miejsco­
wy klub sportowy jest kierowany przez oby­
wateli narodowości niemieckiej. Partje poli­
tyczne żyją w ciągłych walkach, które nie za­
wsze przeprowadza się w formie estetycznej.

W radzie gminnej na ławników wybrano 
p. Cipę z Cn D. i zasłużonego działacza ple­
biscytowego I Ignacego Szymurę, znanego igi- 
tatora niemieckiego.

W ostatnich dniach rozpoczął swoją dzia­
łalność nartJową inż. Jakubowicz z kopalni 
„Dębieńsko“ który ma*ąc zaufanie wszystkich 
Polaków stara się o stworze r!e pewenj centra­
li. któraby towarzystwo polskie ożywiła i do­
pomogła do Ich rozwoju.
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i okolicy.

Dziś: św. Hilarego.
Jutro: św. feliksa.
Wschód słońca: 7 g. 53 m. 
Zachód: 4 g. 21 m. 
Długość dnia: 8 g. 28 ni.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w Lośc elc N. P. M. w K°ta ivlcaöh-.

Godz 6 rano insza św. na .ntencję roz Ne- 
lisźtw i Wiktorji Niez .

Godz. 7 rano msza św. żałobna za duszę 
Katarzyny Gabriel. , .

Godz. 7 i pół talio msza sw. na intencję 
rodziny Kostrzaków.

Nabożeństwa jutro:
Godz. 6 rano msza św. żałobna za dusze 

Konrada i Jerzego Szarla. _ .
Gódz. 7 rano msza św. za dusze Pawła

i Rozalii Świtałów , , TA
Godz. 7 i pół rano msza sw. za o iszę Jo­

zefa barona.

— „Jasełka“ w Teatrze Polskim w Ka­
towicach. , .Dzisiaj o godzinie 3.3u wychowankowie 
Zakładu ks. ks. Salezjanów odegrają Ja­
sełka w teatrze 1 atowickini. Nadt.nemc 
należy.że przedstawienia dawane przez wychowanków zakładu ks. f*.Salózjanow 
z Oświęcimia wszędzie cieszyły s^ nad- 
zwyczai.m frekwencja, nic tez dziwnego, 
że ,uzedstaWienia te wydział Oświecenia 
Publicznego najgoręcej popiera, a licznie 
zgromadzona publiczność entuzjastycznie 
witą : oklaskuje. Należy się spodziewać, 
że i w Katowicach Jasełka ceszyo sie l e- 
d/ie w lelkiem powodzemei* czego redak­
cja ..Polonji“ szczerze -życzy:
- Bank Ziemski w Katowicach me będzie

zlikwidowany- ... .. nryowi-p„nip,va7 Bank Ziemski sp. akc. Pr*ęvi Ponieważ Ministerstwa Skar-
di-.anego WWgtaemLm miijona
bu kapitału znJnk'X'^ez wykazać się 'może 
złotych mc P • zj — w grudniu r- ub,S ziunski Sp A^. podał do Ministerstwa 
Sj irhu uzasadniony wniosek ż prosba o przed 
łażenie na rok jeden -przewidzianego termmu 
Na wniosek swój Bank Ziemski z Ministerstwa 
odpow*edzi dotąd liie otrzymał- 

" J O łleby jfed-nak- - edpowłed, z ■.MuusŁtisfcwa 
SI rbu nadeszła od.no^a UawncZas B^ 
7icmski istnieć będzie itadei ‘ano społdzitln a- Zaznaczaj ze Bank Zie.iiski spo.dzieliua zi1- 
łoźony : is.al już przed 26 laty . 
siedzibę swa przeniósł w roku 1922 z Bytomi.
do Katowic.

_ Szkoła Budownictwa przypomma.
że wDi v na kursy wieczorne dla podmistrzow Aj wpisy na Kałów icach wbudowlanych odnywaja ę , - iieti!l do
Szkole przy ul. Dąbrówki . trwać będą ao

" dn a 17 bm. włącznie. d
Nauka rozpocznie się dma 17 bm. o „o . 

5-ej po połudn u w salach Szt oiy.
_Konkurs na tytuł dla firmy.
.Przypominamy Czytelnikom naszym o 

ogłoszeniu pewnej firmy z Kroi Huty, Któ­
ra rozpisała konkurs z nagrodą na skró­
cony tytuł firmowy. Ogłoszenie to Mo 
drukowane we wtorkowym numerze .. 
lnji“. Termin nadsyłania projciüow kon­
kursowych upływa w p miedziaick bm, o 
Rod z 24- Konkurs Instytutu Muzycznego w Ka­
towicach. , , -

ńa trzy stypendia dla pianistów, skrzyp o\ 
ł wiolonczelistów. ogłoszony swego czaiu--zo­
staje przedlu/onv i to z powodu'zb’t wielK.e] 
liczby zgłoszeń nic odpowiadających jednaK 
w. runkom k mkursu.

Instytut M zyczuy. chcący przyjść z pou.o- 
cą wysuce uzdolnionym, a niezamożnym talen- 
t.iiii zaw iadamia niniejszem. iż termin ila lal- 
szvNi zgłoszeń przesunięty' został do niedzieli, 
dii .i W lutego br. Konkurs sam odbędzie sie w 
niedzielę, dnia 2b lutego br. o godz- 10-tej 
przed pot- w lokalu Instytutu Muzycznego, 
przy ulicy Teatralnej 7. Do konkursu stawać 
może młodzież płci obo'ga która wykaże nad­
zwyczajne zdolności w wy konaniu programu 

' nauk Instytutu Muzycznego oj kursu niższego 
do najwyższego, stosownie do lat kandydata. 
Bliższe szczegóły podaje w godz. urzędowych 
sckietarja. gdzie otrzymać można program na­
uk. z dbklaïïfiemi daněmi- odnoszącemi sic do 
kmik rsu „

— Kurs mistrzowski Śląskie! Izby Rze­
mieślniczej. ï .

łzbi Rzemieślnicza w Katowicach przypo­
mina, ‘że kurs przygotowujący do egzaminu 
mistrzowskiego rozpocznie się z drnem 18 bm. 
o ;ndz. 6-tei wieczorem, na który przyjmuje 
sic jeszcze zgłoszenia- Wszyscy rzemieślnicy, 
którzy pratua zdać egzamur nis.rzowski. 
zechcą korzystać z tej sposobności, ażeby niaise sobi, pon.yslne
przez t) uzyskać praWo do trzymania i wy- 
Uc/D’iîa uczniów (terminatorów). .

Zgłoszenia .nożną 
do kierowa.ka kursów P.siew cza - zkola dokształcająca w Katowi­
cach przy ulicy Jagiellońsf ej;*“

— 9000 wagonów ariemi-e.
W miesiącach letnich na obszarze Kato 

wickiej Dyrekcji Kolejowe i ł.tdow aino 
dziennie 4Uuu wagunóv . W bie£*H™ 
miesiącu ładuje się 9 do 9o00 wag 
dziennie

_Doroczny watnv Ziaz J delegatów Okrę-
ku Śląskiego TNSW. .

Doroczny yvalny Zjazu odbędzie ,-tę w nad­
chodzącą niedziel e, dnia 16 bm. w auli gimna­
zjum państw, w Katowicach. . .

Jak się dowiadujemy, Zjazd ten będzie 
b poważnej! zdarzeniem dnia i będzie za­
szczycony obecnością dostojników duchow­
nych i świeckich naszego województwa.

Początek Zjazdu o godz. 10-ej rano. (mj 
— Podziękowanie. ,, . . T
Zarza'1 koła katowickiego Związku Inwali­

dów skLda na tej drodze wszyetkim kupcom 
i obywtdelotm. którzy przyczynili się hojněnu 
d?.rar u do urządzenia gwiazdki inwalidów naj­
serdeczniejsze staropolskie „Bog zapłać .

— Harcerstwo î rałodztez katolicka wobec. 
„Tygodnia propagandy trzeźwości“.

■s’kietarjat Stowarzyszeń abstynenckich 
m "Sl isku mający siedzibę w , a .ow cach, wszedł w porozumienie z Komendą Chorągwi 
s(a>kiej harcerstwa i z generalnym sekre.a- 
r atem Stów. Młodzieży katolickiej. Na mocy 
teco porozumienia owe organizacje biorą 
'zynny udział w pracach przygotowawczych 

wezmą udział w samym tygrdniu. 
Współudział ten jest tern chwalebniejszy, 

że g'ôwne hasło tygodnia dotyczy ûobra 
młodzieży i włosi: „ratujmy mlodz.ez . Mozę 
w pierwszym rzędzie wielkie stowarzyszy 
Dia młodzieży są powołane do prowadzona 
we własnych szeregach i nazewnątrz ruch — 
akcji przeciwalkoholowej z pomocą starszego 
społeczeństwa^ koła TKSW. w My-

Sł°ZeCbxin‘e odbyło się pod przewodnictwem 
n Lo Łowicza, dnia 12 bm. Po załatwieniu 
spraw biez-ych. on awiano osobno sprawę 
walnego zebrania okręgowego INbW., uchwa 
tano szereg doniosłego znaczenia wmoskow 
i wybrano dziewięciu delegatów na Zjazd
°l -E Doí-vP do dworca v, Mysłowicach.

Wskutek fatalnej pogody w tej molu ej zi­
mie i wskutek fatalnej konstrukcji dostęp du 
Hwmca Kolejowego w Mysłowicach jest co razÄ 5Äfe«i.n. Ääk'lTS
siec-iiace (be', przesady) do hosteK a gezie 
niegdzie v prost tre lo -.zcbycia. Nikt błota 

v zetn1e jc czasem, częs-
Stí odwilż ,-ozmiękczy- Podróżni muszą brnąć 
w błoć ie; klnąc w duchu na pogodę i na po-
rZalÜÄoS“Ä,ic!Ski w szkole I. w

Mysłowicach. .nauczycielskiego szkoły I-
w Mi słowicach. odbędzie sic dnia 16 bm. (mc- 
dzicko) .. godz. 7-mej wieczorem w sali .p. Ku- 
pety — wieczorek rodzicielski, z ktorego do­
chód przeznaczony íest na bibliotekę szkolną 
uczniów tej szkoły. , .

Bo jat v program wieczorku prze’ duje ewi 
czenia gimnastyczne, deklamacje, śpiew cno- 
rálnv, p r x čó stawi en ł c ^ tťzecli odsłoinich z 
tańcami i. spiewamk oraz żywsi obraz

Dalsze oui.awianic dworca uoleiowvgo
w Mysłowicach. . .

Wszystkie tablice, znaki orientacyjne w 
wejściu ii a peróny i na samych peronach zo­
stały' odmalowane na biało i na tern tle mają 
być umieszczone napisy.

Należałoby życzyć sobie, żeby praco -c, 
żwłąszcza p.zy tatlicacli sygnalizujących odej 
ście pociągów, były szybko ukończone, gdyż 
obecnie tablice te jeszcze są nieczynne, co nie­
raz wprowadź,, podiózuych w zakłopotanie,

__ Wylew Prztmszy.
Wskutek długotrwałych deszczów i 

roztopów wylała Pszemsza. Most dre- 
Si pqd Szoplemcami ^tal Mwto. 
tnk że komunikacja z Sosnowca jest ogra- 
nlżona a ruch autobusowy odbywa « 
przez Mysłowice.

UnäSkopaV« w Michałowicach p Pod
• i v n, irczss Zjednoc 'onego Związku gorsk hohks. !^r , Ha iCjij , Samorządu

P,ra.C0^Vka°uí L 14 bm. 50-letiiią rocznicę

(—) Z Rady Gminnej.
Na posiedzeniu Rady Gminnej w Nowych 

Hajdunach dokonano wybo u ławirków. Po­
nieważ lista partii niemieckie; : ostała uni.- 
ważniona, gdyś zawierała braki formalne, ła­
wnikami zostali kandydaci listy polskiej, pp. 
Szczęsny Piotr i Wes iłck Teofil. W ten spo­
sób cały zarząd gminny znajduje się w rę­
kach polskich. Pozatem uchwalono 150 zł. 
jako dar na zakupno okrętu handlowego 
„Górny Śląsk“. Również 50 zł. sub veneji 
przyznano dla tow. śpiewu „Tannonja“. (ch)

(_) Gwiazdka w Nowych Hajdukach.
Onegdai odbiła się w Nowycłi Hajdukach 

gwiazdka urządzona staraniem połączonych 
towarzystw polskich. Obdarowano wszystkie 
dneci polskie, których rodzice zorganizowani 
są w towarzystwach polskich. Do upiększcma 
\ řieczoru .przyczyniły się sztuc :ki teatralne, 
odegrane przez dzieci oraz deklamacje i ko- 
lendy odśpiewane pięknie przez tow. „Har­
monia“ i chór dziecięcy, pod batuta p. naucz. 
Stadnickiego. (ch)

(—) Kursa.
Lekcje języka polskiego dla mieczowe 

Grupy Pows. Śląskich w Hajdukach Nowych 
roapoczną się w piątek 14. bm. w, szkole kat. 
o godz. 7-mej wieczorem. Życzyćby należało, 
zęby udział na Iekcjaoh był jeszcze liczmejszy 
jak przed świętami. Pozatem odbywa się w 
szkole kurs dokształcający dla młodzieży po­
zaszkolnej z języka polskiego, hisicrji, rachun­
ków kupieckich i stenografii, na który zapisy 
przyjmuje kierownik szkoły kat. (ch)

(_-) Zwiąąek Obrom, Lokatorów w Rudzie. 
Na ostatniem zebraniu Związku Obrony 

Lokatorów w Rudzie wybrany został następu- 
j icv Zarząd: Bonk — prezes, t zuzik — zast. 
p-ezesa. Rajda — sekret-, rz. Postawa — skarb 
nik Bogacki. Gorol ï Małeria — członkowie 
zarządu-

(§) Narodowa Organizacja Kobiet w Lu-
błijicn- ....

W sobotę, dnia 8 óm. odbyła się w Lu­
blińcu Iw Strzelnicy zabawa taneczna, uroz­
maicona niespodziankami urządzona przez tu­
tejszą Organizację Kobiet. Zj sk z zabawy 
zostanie przeznaczony na cele kulturalno o 
światowe.

obciodzi d°z4 dnia 14 bm. ó letnią rocznicę 
swoich rodzin. . f;ija w Michalko-

czenia-

! Falszvw-e banknoty pieniężne

rie donieść « ”os'b jedynie ma śledczemu, Kdy»v- en sposo> jwidoki na cwuitl. Sągrodzcirie^W
i na e won * nia szkodn-ików-

Sianych się na krzywdzie

,nl?'Włamanie do 'Gó^Redena
D0..-!LSe:Wv°zn'll na 12 bni. złodziejkiuo warszw- j2 blll złodzieje i 

włamali s.ę w MCy,^. . .śc składowe mo- 
sk-adli różne narecdzia ze hczas nje
torów- Wysokosc szkouy
stwierdzona.

(_) W: bory na J Niemcy
O ile w ŁiS

uzyskali większość , PrzY wybierali
kuw Niemcy komproonso dowali
również Pc laków, to w Goduli zachowali
się prowokacyjnie. . . awńchWybrano tr ech ławmkow. to dwóch 
Niemców i trzeciego socjalistę ntemtec
kie^‘) Z Rady girinnej w Łagie^nkach- ^ 

Posiedzenie Rady GminneM ..“eoďz 18 
odbędzie się w piątek; dmą 14 •
w cci »once. Porządek obrad obejmuje 17 Cie

X PosicJzenie Czerwonego Krzyża w
Pszczynie. .

Oncgdaj odbyło się w Pszczynie posiedze­
nie miejscowego kola Czerwonego Kfz yża,_ na 
którem załatwiono sprawę pomocy dla bied­
nych dzieci. . .

X Grypa w powiecie pszczyns, im.
Dstat.iio w powiecie pszczyńskim zaczyna 

bUTdzo dawać-się we znaki epidemia grypy- 
Szereg urzędników nie może uczęszczać uo 
służby, ponieważ w domu mają istny szpital. 
Kilka wypadków było śmiertelnych.

X Wylew rzek v powiecie pszczyńskim. 
Ostatnie deszcze i roztopy spowodował', 

wylew rzek w powiecie pszczyńskim, między 
imani PszçzvnK.. która przepływa przez park 
księcfta Pszczyńskiego. Część parku została za­
lana woda. „

Również i Wisła pod Goczałkowicami wy­
stąpiła z brzegów.

X Wskutek ciężkich czasów- 
W Pszczynie wskutek c eżkiej sytuacji w 

handlu zamknięto kilka sklepów Kupcy, skarżą 
się że wysokie podatki uniemożliwi ą ini pro­
wadzenie handlu.

X Zabawa w Tychach. , .
D..ia 9 bm urządziło towarzystwo śpiewu 

„Harmonia“ w Tychach zabawę taneczną, kto 
rą poprzedziło przedstawienie amatorskie p- t. 
„Jeden musi się ożen.ć“. Salwy »miechu i licz­
ne oklaski świadczyły nujlep!ej o d >borze 
sztuki i jej wykonaniu Przerwy były uroz- 
ma.cone produkciami muzyczncmi tow. muz- 
..Pr Jerewski“. Wieczorek zagaił prezes tow. 
"Harmonii" P- Pilorz. witając gości i anelując 
do publiczności o poparcie- Zaznaczył P. Pi­
lorz słusz iie. że Tychy powinny mieć ,'czny 
diór Po odśpiewaniu szeregu kołem wystąpiło 
tow , Hanno,nja“ z pieśnią ..Vv'esele Sieradz­
kie“’ która tak podobała sie publiczności, ze 
musiano ją bisować- Huczne oklaski wynag­
radzały ..'ud i pra-.ę śpiewaków. Część drugą 
wieczorku t. j- zabawę taneczną urozmaicono 
występami chóru

X Gw?z'lka harcerzy w Tychach.
Dnia 6 bm. odbyła się gwiazdka drużyny 

harcerskiej w I vch-acli Uroczystość tę zasz­
czycili swą obecnością komendantka Chorągwi 
śląskiej drh. Wanda Jordanówna i micjscow i 
nauczycielstwo. Po przemówieniu drh. Wandy 
Jordanównyi klerowi] szkoły p. Hrabina zło­
żył ten ó0 zł. jako podarunek gwiazdkowy na 
cele harcerskie miejscowej drużyny. Czj n ten 
znalazł szczególne uz .anie, to tez obdarzono 
hojnego ofiarodawcę licznenii oklaskami. Nas­
tępnie rozdano pod choinką podarunki, wsrod 
których znalazł się też dar a miejscowej 
drużyny w formie apteczki domowej, ofiaro­
wanej przez drh. Rysia- Na zakończenie wy­
świetlono filmy krajoznawcze

(X) Z życia straży ogniowej w Popie­
lowie.

Jednem z najruchliwszych towarzystw w 
Popielowie jest mieiscou a ochotnicza stiaż 
ogniowa, która prócz pracy orgamzacymei i 
humanitarnej stara się także o rozrywkę dta 
swych członków i miejscowych obywateli. 
W czasie Świąt obchodziła Straż rzadką uro­
czystość wręczenia dyplomów i odznak przez 
powiatowego ogniomist za członkoi.1 zaloży- 
cielomi lub pełniącym służbę strażacką przez 
lS lut.

W ubiegłą niedzielę odbyło się s.aramem 
straży ogniowej przedstawienie dwóch sztuk 
P, t.. Macocha i W starym piecu diabeł pali. 
Ludność miejscowa, rozumiejąc interesy zwią­
zku dopisaia i sala była wypełniona po „brze­
gi. Amatorzy sprawili słuchaczom raiła nie­
spodziankę przez nadzwyczaj udatną ii rę. 
Zwłaszcza podobała się wszystkim parka sie­
rotek, przejętych do łez swenu roIąmj.

Podobały się również gościom pieśni, od­
śpiewane przez chor męski Poniatowski pod 
batutą naucz. p. Gałgauka. W czasie pizeiw 
i po przedstawieni" przygrywała liaruioijuje 
własna orkiestra straży pod kier. p. Hli hka. 
Organizacją całej uroczystości zajął się $. Kar- 
wota M., prezei; straży, który reżyserował 
sztuki i który stara sie na każdym kroku' o 
rozwój i pomyślność straży w Poptalowic.

(X) Gwiazdka dla dzieci w Przegędzie.
Staraniem nowoprzybyłego po Przegędzy 

kierownika szkoły p. Stalmacha, urządziło gro­
no nauczycielskie w ubiegłą niedzielę „Gwiazd­
kę" dla biednych dzieci. O godzinie 5tej po P"ł 
na sali p- Szydły przy larząęej się choince pod 
która leżały skromne darv przeznaczone dla 
ubogiej dziatwy zebrali się licznie mieszkańcy 
gminy, oraz dziatwa szkolna. Zebranych powi­
tał naczelnik gminy p. Jan Szuta. Na program 
tej uroczystości złożyły się kolendv i oł olicz- 
nościowe deklamacje wygłoszone przez dziat­
wę szkolną- Przea rozdaniem darów zat al 
głos p. kierownik dzieląc się z obecnemi opłat­
kiem. wspominając na ciężkie^ czasy przebyte, 
w ubiegłym roku. Przemawiając pi „.'ił p. kie­
rownik by ludność życzliwie oóuoJłn sip do 
szkoły oraz szła iej na reke, a od dz'eci żąda­
jąc pilności i posłuszeństwa. Gwiazdka spła­
wiła dziatwie miła niespodziankę, gdyż nikt z 
obecnych nie spodziewał się by nowop* :ybyły 
p kierownik szkoły w tak krótkim czasie mógł 
zająć się przygotowaniem uroczystości.

Dlatego zebrani rodzice dziatwy szkolnej w 
Przegędzy Szan. gronu naucz, tutejszej szkoły 
oraz jei kierownikowi p. Stalmachowi za po­
niesione trudy uczynione przy zebraniu darów 
i przygotowaniu uroczystości dziękują st. decz- 
nie staropolskim zwyczajem „Bóg zapłać“, 

—o-o----

Z Ririiniclciećo.
(X) Wieczór pieśni w Nledobczycach 
W niedzielę, dn.a 16 bm. urządza nowoza 

łożone w Niedobczycach towarzystwo śpiewu 
..Lira“ na kolonii Rymer w sali o. Wieczorka 
„Wieczór pieśni“ poląc :ony z zabawą tanecz­
ną. Wieczór pieśni upiększy gościnny występ 
chóru z Popielowa z P- Golikiem na czele. Po­
nieważ jest to pierwszy wieczór pies ii. urzą­
dzony przez znane towarzystwo śpiewacze, 
spodziewać się należy, ce publiczność, a zwi i- 
szcza pp. urzędnicy z kopalni przybędą liez» î 
na wieczorcK.

'ICieszigńs ii^io
(:) Magistrat Białej
podaje do "iado..fości, żc na podstawie .oz- 

porzpdzenia Min. Pracy i' Opieki Spoi. 'z dnia 
6 grudnia 1926 r. najwyższa nomu. zarobku 
dziennego robotnika, stanowiąca podstawę do 
obliczenia wkładek na ' rzecz Funduszu Bezro­
bocia została na wniosek Zarządu 
Gł. Fund. Bezrobocia od dnia 22 grudnia 1926 
podwyższona ze złotych 5 do złotych t,60- 

W związku z powyższem Zarząd Obw. 
Fund. Bezrobocia w Białej podaje do wiado­
mości i zastosowania się, że od dnia 22. 12 
1926 r. przy obliczaniu wkładek Zakładów pra­
cy na rzecz Fund. Bezrob. od robotników ii- 
zycznych obowiązuje najwyższa i tourna zarob­
ku zł. 6,60.

O ile dana firma przysłała już zawiadomie­
nie d potrąceniu wkładek na F. B. za robotni­
ków fizycznych za czas od 21. 12. do '4. 12. 
1926. należy przysłać dodatkowe zawiadomie­
nia począwszy od daia 22 grudnia lvz6 prr.y 
zastosowaniu aajwy ższej normy służącej do 
obliczenia wkładek na F B. zł. 6,60 zaś róż­
nice przypadającą z powyższego tytułu pi ze­
słać do P. K. O.

( :) Kradzieże.
Kotoniakowi trafikantowi przy ulicy Blicho- 

wej w Bielsku skradł nieznany sprawca książ­
kę ze znaczkami stomplowemi waitości 3000 
złotych.

------oOo------

ZZoftl.DciLiir.
Z POSIEDZENIA RADY SZTABOWEJ 
GRODZIECKIEJ STRAŻY POŻARNEJ 

WIEJSKIEJ.
Na odbytem onegdaj posiedzeniu Rady 

Sztabowej, po zatwierćzenu protokulu z 
ostatniego posiedzenia, opracowano pro­
gram ćwicze'ń na rok bieżący które od­
bywać się będą każdej niedzieli w gadzi­
nach rannych, zaś w razie stawania straży 
do konkursu, postanowiono wprowaozic 
ćwiczenia dodatkowe w soboty. Dalej u- 
chwalono zwrćcić się do Zarządu Straży 
z projektem aby z wyznaczone; w sm ym 
budżecie sumy. na koszta związane z uro­
czystościami. z kwoty *6 ) zt. przeznaczyć 
zł. 200 na zakup nagród dla członków 
czynnych. Otrzymaliby je w konou roku 
najpracowitsi i naje, ynniejsi członkowie.

Dla członków zaniedbujących swe obo­
wiązki, postanowiono nałożyć kary: oficer 
i podoficer 25 groszy, szeregowiec 15 gro­
szy. Kary te dotyczą spóźniań na ćwicze­
nia. Upoważniono zarazem komendanta 
straży do nakładania kar do kwoty 3 zł. 
za niesubordynację podczas i poza służbą, 
z prawem odwołania się ukaranego do za­
rządu straży o rozpatrzenie jego sprawy.

Po wolnych wnioskach posiedzenie za­
kończono.

1 spraw.
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Hydropiti^ u zwierząt
-----------Oai

Hyd-ropatja — czyli leczenie woda — po raz pier­
wszy była zastosowaną w roku 1826, a więc sto lat te­
mu, na Śląsku austriackim przez włościanina nazwis­
kiem Priessuitz, który następnie zdobył sobie szeroką 
sławę .

Początkowo zabiegi hydropatyczne stosowane były 
w medycynie przy zapaleniach, przekrwieniach, choro­
bach nerwowych i t. p.. wkrótce też zdobyły sobie 
nrejsce w leczeniu zwierząt, gdzie zaczęło stosować 
różne okłady zmoczonym płótnem lub suknem, różne 
oblewania i wanny. Obecnie leczenie woda w hyg'enie 
zwierząt i w weterynarii coraz więcej się rozpowszech­
nia i udoskonala.

Zabiegi hydropatyczne w leczeniu zwierząt domo­
wych polegają na stosowaniu wanien, natrysków, okła­
dów i ohmywań.

Dłuższe lub krótsze przebywanie zwierzęcia w wo­
dzie nosi nazwę wanny. Jeżeli zwierzę pogrążamy w 
wodę całkowicie, wanna taka będzie całkowitą, gdy zaś 
stosujemy ją tylko na iedną część ciała, będzie to wan­
na częściowa.

Wanny hygjeniczne powinny być zastosowywane 
h lko w purze letniej, w tym celu dla zwierząt w sęk- 
szy należy wybierać niegłęboką rzekę z niezbyt szyb­
kim prądem, najodpowiedniejszą porą dla kąpieli jest 
godzina 8—9 rano lub 3—4 po południu.

Zwierzę może pozostawać w wedzie .przez 15- -20 
minut; w czasie kąpieli,_ gdy się zauważy, że woda spra­
wia mu jakieś cierpienie, że zwierzę się merokoi, kręć, 
ciężko oddycha i t .p. wtedy należy niezwłocznie kąpiel 
przerwać. W razie jeżeli zwierzę w czasie kąpieli 
wpadło w omdlenie, — należy je wyprowadzić i staran­
nie rozetrzeć słomą lub sianem, a .przy zatrzymaniu od­
dechu robić rytmiczne wyciąganie języka.

Po skończonej wannie trzeba zwierzę .przeprowa­
dzać wolnym krokiem, najlepiej na słońcu, depóki zu­
pełnie nie obeschnie.

Jeżeli zachodzi potrzeba niezwłocznego zaprowa­
dzenia zwierzęcia do stajni czy obory, należy je roze­
trzeć i koniecznie okryć derką.

Zwierzęta mniejsze należy kąpać w korytach, becz­
kach lub baljach.

Stosując wanny hygjeniczne trzeba mieć na uwa­
dze, że nie można zwierząt kąpać w wypadkach nastę­
pujących: gdy zwierzęta sa zgrzane iub zmęczone, gdy 
są tylko co nakarmione, me kąpać’w porze chłodnej i 
nie kąpać w samo południe (w rzect lub jeziorze) na 
promieniach słoneczny ch.

Wjilyw dodatni wanien jest następujący; regulują 
one działanie temperatury, wzmacniają organizm orzeź­
wiają i dodają siły i energji zwierzętom osłabi mym 
pracą.

Owce najlepiej kąpać w specjalnie do tego urzą­
dzonych długich korytach, do których woda przepro­
wadza sie z rzeki za pomocą pomp: ; owce płyną z prą­
dem wody w newnych od siebie odstępach czasu, po­
trzebnego na obmycie każdej sztuki.

Wanny częściowe przeważnie maja zastosowanie 
w cierpieniach dolnych części nóg.

W tym celu wprowadza się zwierzę do rzeki Iud 
stawu, gdzie dno jest piasczyste bez mułu i bez ostrych

kamyków; miejsce także powinno być zabezp.eczone 
od wiatru i od operacji promieni słonecznych i ^wierzę 
pozostawia się tu na czas od 1 do 2 godzin parę razy 
dziennie.

Po wyprowadzeniu z wody starannie obsusza się 
nogi. szczególni uwzględniając miejsce w zgięci pę- 
ciny, ażeby nie wywołać tu skórnej choroby, zwanej 
grudą — u koni i u bydła.

U zwierząt małych — wanny częściowe można sto­
sować w odpowiednich do tego naczyniach, lip. ku­
bełku.

Wanny częściowe mogą też być stosowane u zwie­
rząt większj ch w stajniach lub oborach, używając do 
tego beczułki lub wiaderka, na których dno kładzie się 
trochę słomy. Po wstawieniu chorej nogi, naezyne to 
napełniamy wodą zimną, rrzy cierpieniach ostrych czy­
li świeżych jak, stłuczenie, uderzenie, a przy chorobach 
przewlekłych, chronicznych, jak naprzyklad opuchlizny, 
napełniamy wodą ciepłą; zwiacac należy stale uwagę, 
ażeby woda całkowicie pokrywała cliorą część nogi.

Wanny lecznicze przyrządza się przez dodanie do 
wody różnych środków leczniczych, dezynfekcyjnych 
jak naprzyklad wanny siarczane przy skórnych choro­
bach psów.

, Jeżeli jest wskazane, ażeby woda zit ma działała 
pobudzająco i wywoływała wzmocnienie przemiany 
inaterji w danym organizmie, wtedy należy stosować 
t. zw, natryski.

Natrysk — jest to silny strumień zrmiei wody, skie­
rowany na pc\vną część ciała; sirumień tak’ można 
otrzymać za pomocą specjalnej pempy, zwanej hydro- 
pultem lub też zwykłego 'kranu wod aciągowego, z któ­
rego woda przeprowadza sie przez kiszkę gumową. 
Działanie natrysku jest rodzajem masażu, pobudzają­
cego działalność naczyń krwionośnych, tkanek i ner­
wów; praktyczne zastosowanie natryska mogą mieć 
przy obrażeniach lub stłuczeniach stawów i ściągiem

Stosowanci okładów — polega na ten, że dana po­
wierzchnia pokrywa się złożonym w kilkoro i wyżętym 
w zimnej wodzie płótnem, na które kładzie się duża 
cerata w ten jposób, ażeby zupełme płótno to pokryła; 
ceraika . abezpiecza płótno od szybkiego wysycham a; 
na ceratkę kładzie się suche sukno lub flanela i wszyst­
ko o wir ja się bandażem. Jest to właśc.wy kompres 
Pnessmtz‘a i należy go zmieniać 2—3 razy dziennie. 
Taki kompres, zwany też rozgrzewającym, stosme się 
najczęściej przy chorobach chronicznych, starych o-brze 
kach. Działanie jego polega na tern, że pod kompresem 
rozwija się wysoka ciepłota i wskutek tego przyspiesza 
się obieg krw-i, naczynia krwionośne się rozszerzają i 
tkanki okoliczne się ożywiają.

Wreszcie stosują się różne obmywania, które mo­
gą być hygjeniczne i lecznicze.

Oumywanie hy gjeniczne mają zastosowanie co pe­
wien czas i mają na celu oczyszczanie skóry z kurzu 
i brudu, co ma wielkie znaczenie dla skórnego oddy­
chania.

Obmywaj lie lecznicze ma na celu leczenie choroby 
i wtedy do wody dodajemy różnego rodzaju środki 
lecznicze.

Jak już donosiliśmy, wydział higieny zwierząt 
Państwowego Naukowego Instytutu Rolniczego w 
Bydgoszcz: przeprowadza badania rozpoznawcze cho­
rób zakaźnych pszczół, wobec czego wszelkie mateija- 
ly do badania należy przesyłać do wspomnianego In­
stytutu, przestrzegając przytem niżej podaną in­
strukcje

§ 1. Wypełnia się dokładnie dwa egzemplarze do­
łączonego wzoru A. i wysyła razem z próbka.

§ 2. Dołącza się dwa znaczki pocztowe a 20 groszy 
na odpowiedzi.

§ 3. Próbki nadsyłane do badania winny być tak 
opakowane, aby materjal przesyłany byl ochroniony 
w czasie transportu od uszkodzenia i zanieczyszczenia 
przygodnemi bakteriami z zewnątrz. Stosowanie do 
rodzaju obok próbek należy pomieścić je:

a) W naczyńkach szklanych, (słoikach grubośoien- 
nych. probówkach itp.) czystych, o ile możności wyja­
łowionych w parze bib wygotowanych w wodzie a na- 
stęnnie szczelnie zamkniętych szlifowaną zatyczk; lub 
szczelnym korkiem, również wygotowanym w wodzie. 
Naczyńka z materiałem należy opakować sprężystą, 
miękką wyściółką i pomieścić je w skrzynce drewnia­
nej. Ten sposób wysyłki nadaje się szczególnie to 
przesyłania- okazów chorych i obumarłych pszczół 
dorosłych.

b) Przy przesyłce niniejszych i większych części 
plastrów z chorobowo zmiemonemi czerwiami, należy 
je opakować w nieprzemakalny, czysty papier, najle­
piej .pergaminowy, uprzednio wyjałowiony. W tym celu 
należy większy płat takiego papieru wyjałowić w pa­
rze lub zanurzyć do wrzącej wtedy na kilka minut, 
a następnie osuszyć. Papierem tym należy owinąć 
Szczelnie kilkakrotnie przeznaczone do wysyUd części 
plastra, zaginając otwarte końce i owiązując zawiniątko 
sznurkiem. Tak opakowaną próbkę pomieszcza się w 
skrzynce drew lianej wyścielonej sprężystym mięk­
kim materiałem n. p. czystą watą lub czystą wełną 
drzew ną.

§ 4. Wielkość próbek zależy od rodzaju choroby 
i ilości Jiorych okazów. Przy schorzeniu dorosłych 
pszczół (.i. p. majówka, uasema. choroby -,w;gM“ za­
perzeniu.» należy przesyłać po kilkanaście okazów, o- 
wady pochodzące z różnych prii należy przesyłać w 
oddzielnych naczyńkach po kilka lub kilkanaście sztuk. 
Przy chorobach czerwiu (.1. p. giulcach, pleśniawkach 
itp.) należy przesłać części plastrów tej wielkości, aby 
zawierały przynajmniej ipo kilkanaście okazów choro­
bowa zmienionych.

a) Wiek czerwia najlepiej nadającego się do bada­
nia wanien odpowiadać okresowi przeobrażenia się w 
poczwarkę, mianowicie przy gnilcu europejskim w 4 dni 
po wylęgnięciu jajka, przy gnilcu ame ryaańskim po 
oprzędzie (po 6 dniach po wylęgnięciu). Przy gnilcu 
amerykańskim nadają się zresztą do badania także 
czerwie obumarłe w okresie papkcwatego i śluzowa­
tego rozkładu. Przy schorzeniach pleśniakowyćh czer­
wców, wybiera się okazy, dotknięte w sposób widoczny 
chorobą. Czerwie należy przesyłać nienaruszone, za­
warte w całości w plastrze.

b) Stadjum choroby najodpowiedniejsze do badania 
stanowi zazwyczaj pierwszy okres rozwoiu choroby, 
w późniejszych bowiem stadjach następuje częstokroć 
zakażenie wtórne obumarłych owadów nieswoistemu 
przygodnemi drobnoustrojami, utrudniającemi w wyso­
kim stopniu badania bakterjoiog.czne-
Wzór A.

Do
Wydziału Higieny Państw. Naukowego Instytutu Rolniczego

w Bydgoszczy
PrOozę o badanie choroby pszczelnej:

Międzynar. Związek Fabrykantów 
Superfosfatu.

W grudniu r. z. od-byłe się w Londvníe w Princes*- 
łiall inauguracyjne zebranie Międzynarodowego Zw. 
Fabrykantów Superfosfatu..

W zebraniu tern w zięM ud dał przedstawiciele 
Francji, Anglii, Btlgii, Niemiec, Holandii, Szwecji, Nor­
wegii. Danji. Polski, Czechosłowacji, Fmlandji oraz 

póluoćrei południowej Afryki.
Natomiast Ameryka. Włochy, Hiszpan a, Jugo­

sławia, Węgry j Austrja wyraziły gotowość przystą­
pienia do Związku, w inaugui acyjnem zebrani-u iednak 
ua'i ilu wziąć nie mogły.

Bi’ira Zw:azku mieścić się będą w Londynie.
!i C_; do stworzeniu tej międzynarodowej or- 
. xi ze/c przed czterema laty znany prze-

I, wie: szwedzki p. N. P. Math asson. Jednakże 
dopiero w czerwcu 1926 r. doszło do ostatecznego 
poro/umienia w tej sprawie.

O ile się uwzględni. Iż -oczne zapo Tzebcwanie 
superfosfatu poszczególnych państw europejskich, re­
prezentowanych w powyższym zebraniu wynosi z gó­
rą 5 miljonów ton, trzeba dojść do wniosku, iż prze­
mysł ten ma olbi/vmie znaczenie dla dalszego rozwo­
ju gospodarczego Europy.

W świet-ie tych cyfr musi się uznać superfosfat 
jako sajważsriejszy nawoź stuczny, który rolnictwo 
ma możność stosować i uważać rozbudowę tegc prze­
mysłu za nieodzowny warunek możności dalszego 
zwiększenia produkcji rolnej Europy.

W związku z temi zadaniami Międzynarodowy 
Związek Fabrykantów Superfosfatu stawia sobie za 
główny ce1 swej działalności popieranie I przeprowa­
dzanie opartych na podstawach naukowych doświad­
czeń i propagandy, ułatwiania wym any informacji i 
materiałów naukowych między członkami Związku, 
oraz przedsięwzięcie wsrelkich potrzebnych kroków 
do dalszego zwiększenia stosowania superfosfatu we 
wszystkich Krajach wchodzących do Związku,

Imię i nazw sko wlaśc. r osiek i — — — — — — — 
Województwo — — — — — _ — — — — — 
Powiat — — — — — — Gmina — — — — — — 
Wieś
Urząd Pocztowy — — — — — — — — — — —
Stacja’ kolejowa — — — — — — — — — — —
Odległość od stacji kolej kilometrów — — — — — —
Ilość posiadanych pni — — — rozb'eralnych — — — —

nierozbieralnych
Ilość zarażonych pni — rozbieralnych — nierozbieralnych — 
Na ilu Tamkach w każdym pojed pum występuje choroba — 

----------XOX----------

Szanować myszołowy.
Niejeden rolnik, nieaiający praw natury, nie roz­

różnia myszołowów od jastrzębi tępi je; tępi również 
puszczyki i inne sowy, a roten, kupuje drogie prepa- 
raty na tępienie myszy polowych i i. p. Przecież my­
szołowy — to naturalni nieprzy iadele yiyszy, wstrzy­
mujący masowe ich rozwiehnożnienle się. Dlatego rol­
nicy. myśliwi, nic nć>zczc>ę tych przyjaciel! rolnika!

iw. wj
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Z ICrakc-wa.
■wie urządza zebranie w pi^-.tk dn a 
godzinie 7 wieczorem przy 
17. No porządku dziennym znajduje sie syto 
cja polityczna i gospodarcza w; kram, 
wozdartiic z obrad Rady Naczelnej. R
Pí Z^Szepia Rady -lejsklel w Krafco^c 

(tel. w-) Na posiedzeniu krakowskiej Rady 
WeisHel w dwu 13 bin. wpadano *wk 
nagły w sprawie spi -wadzenia - j^e
kiego mi Wawel oraz wniosek o m
krakowskiego dv\ orca koleją E • 
wpłynęły dwa wnioski nagle, w y 
zydjum miasta, by z\ ociło się do - 
tralnycb w sprawie nadmiernego obciążenia po­
datkowego ! dności na rzecz państwa.

(T/wf sîSÂ lf*
ÄÄÄi SSSig Ä y.s^Se ftSS^V ***uS toto ' stero«»™™ ť“‘-
jącycli pracz streikującycn.

Z Poznania.
-.Wíííí^ *- 

sss rssäÄ*?-'»niçûzy, a w ^towano w Poznarom 3 o-dnm dzisiejszym aresztów*»- whiectv z

a&SÂffl s Ä ssrs
S .iSSÄ « Jo swej ko*»ki 
W ISS «cfete zetkną! sie z miejscowymi a - szersi f.zajął sie
szywych pieimędizy mi wBel a ' .. ■ ,r

. :J#tskami t uzy skując ^ ch'Icn)Ca p0 wyjścia ze
il? - A^ VV uwili areszt -wam,1-, chłopca Bu-

3 de W. Równocześnie z Burzyńskim
1 ^r,is^ „So dwi î t )warz.y o zki Ei^ore 
IwtodS >1 Cenak Stanisławę obie e miasta 
Lodzi Ogółem w więziom poznanskrem znaj­
dź sie 13 tał i'zerzy, w więzMawu bydgc ,Mtm
4 a w Łodzi jedna. Zatem szajka, która roz­
powszechniała fałszywe 5-ciozI>towki została 
uieta -w ogólnej liczbie' 18 osód.kW3Çi* Walne Obranie Stów. Ł/zedników.

< i+el k) Walne doroczne zebranie Stawa-

20 tycznia ' r. Początek obfad o Lodz. 18.

‘ Echa brutalnych napadów 
na dzieci polskie.

W -zwia/i u z podana przez nas wcz(-rai 
-wiadomością o szykanowaniu uczenie, do- 
i żdżaiacyen do Seminarium Nauczyciel­
skiego Vv Nowej Wsi. dowiadujemy sie, ze 
jeden z brutalnych konduktorów który w 
cyniczny sposób zaczepiał, jezdza-» tram 
wajem. seminaTzystki, nazywa ąę Jozef 
Juraszek <nr. 336). poddany niemiecki, za­
mieszkały w Bytomiu. ^

Dziwnem jest, że Dyrekcja Tramwajo 
nie chciała wyjawić nazwiska brutalnego 
konduktora i dopiero policja, d/< KQ śledz­
twa musiała ustalić nazwisko winowajcy. 
Czyżby Zarzad Dyrekcji Trains £ »»w usi­
łował ochraniać przed odpowiedzialnością 
podobnych konduktorów?,

---- o---- -

Brudna robota
w Józefowcu.

W Józefowcu dnia 9 bm. odl-j ł się wiec 
parafialny, zwołany przez niepowołanych po 
temu ludzi. Wiecowi przewodniczył Kriegs- 
vereinista, przy pomocy pokrewnego sobie 
ty ou; obai mają tyle brudu na swym sumie­
nni, że żadne pismo tych gałgaństw nie umie­
ściłoby. Wiec zagaił p. P. — choć długo mó­
wił. lecz nikt go ni* rozumiał; dopiero drugi 
mówca p. K. wyjaśnił a co im idzie — znieść 
/arząu kościelny, w któn-in pracują zasłużeni 
Polacy, jak pp. Szymański, Kopeckl i Szmaj- 
duch. Zdaje się. że p. K. sam na ich miejsce 
chciał sic dostać, i jeżeli nie znieść to rmniej- 
sí-vč podatek kośc.clny, gdyż plącą za cmźo 
(przewodniczący wiecu placi aż 50 gi pudat- 
ku kościelnego). Stawiano przykm takie żą­
daniu jakie może istnieją' w bolszewickiej Ro-
SJI‘ Po chwili zabrał gios Czcig. ks. Prubuszcz, 
Kfórv wyjaśnił cele podatku kościelnego. ^ 

Niepowołani i nieproszem wiecowmev 
clicicli uchwalić rezolucje, lfcz większość sałę 
opuściła, dając przez to -jyraz aprobaty sta­
remu zarządowi i ks. próbo ,zczowi ®®z* 
czelny Kriegsvereînîsta gdyśmy s e _°PU-Z' 
c/l::, chcąc urin dokuczyć zachęcą! do śpiewu 
„Hoże coś Polskę“, lecz jeden z Zasłużonych 
ouywateli dal mu trafną odpowiedz, zęby po­
szedł sobie do Vaterlandu 1 zaśpiew a I: „tle i 
dir lin Siegeskrantz.“ — a nasz. ch P‘cS i ra- 
trjotj cznyeli nic nadużywał. (obc-ny)

zasadzenie

Lażem ub. roku w Katowicach zja viî się 
jakiś niebezpieczni włamywacz, Móry bardzo 
zręcznie dostawał się do mieszkań i zabierał 
stamtąd przeważni“ biżuterię. Żadne zamki 
nie chrofiiły mieszkań od wiżVt tajemniczego 
złótBieja Nawet zamki patentow e z lałwo^.ą 
ii'egaty włai lywaczowi posiadającenm widocz­
nie spory zapas Wytryclfów. Policji meldo- 
wano co kilka dni o włamaniach do mieszkań 
podczas chwilowej nieobecności gospodarzy 
i zdâfzâlo się nawet często, że gospodarze 
drzwi do ;amych mieszkań zastawali zamknię­
te, z czego wynikało, że złodziej miał dość 
czasu na to, aby dokładnie tatnknąć drzwi po 
obrabowaniu mieszkania. Zuchwałość złodzie­
ja doszła do tego stopnia, że jeduegi pięknego 
dnia w czerwcu ub. roku splądrował dosz- 

tnic mieszkanie byłego zastępcy Główne­
go Komendanta policji Woj. -i. podrncp >.i ora 
Bańczyka, zabierają: mu biżwtegę wartości 
ol c tr 10JO złotych. Sprytny zlodzie' popisy­
wał się 6wojemi występami do długo, aż na­
reszcie podwinęła mu się noga. Pewnego dnia 
wróciła do swego mieszkania niejaka Elżbieta 
Wolna 1 ze zdziwieniem zobaczyła jakie:, 
mężczyznę, gospodarującego w jej mieszkaniu. 
Wolna narobiła krzyku, zbiegli się sąs.iedzi 
i złodzieja oddali w ręce policji. Tu jednak

niebezpiecznego włamywacza.
; łedziej podał fałszywe nazwisko, mając wy- 
staw-iołiy paszport na Mieczysława Kaczorka 
z Poznania. Zebrano wszystkich pusz... Jov/a- 
nych i pokazano im przyłapanego złodzieja. 
Nikł jednak nie mógł powiedzieć, aby go 
gdziekolwiek widział. Jedna tylko Rozalja 
Stcier stwierdziła, że widziała go i nawet roz­
mawiała z nim w tym dniu, kiedy popełniono 
kradzież u jej sąsiadki Złodziej pytał ją, 
do kogo należy okradzione później mieszka­
nie. Że ma sie do czywenia z bywalcem, 
świadczy o tern fakt, że po zamknięciu go do 
celi więziennej przy komisariacie polic.”, prze­
ciął włosem angielskim kraty i usiłował 
zbiec. Na rozprawie sądowej przed pierwszą 
Izbą karną w Katowicach dnia 13 stycznia br. 
przyiznaie się oskarżony do tej tylko kradzie­
ży-. gdz!e go złapano na gorącym uczynku. Co 
sb tyczy sfałszowanego paszportu, przyznaje, 
że był ścigany przez policję J nabył go w 
Poznaniu, właściwie nazwisko jego biznii Bro- 
nisław-Andrzej Biegacki bez stałego miejsca 
5 amńeszkaraa. Sąd po naradzie uznał oskar­
żonego winnym kradzieży zwrotnej w dwu :h 
wypadkach j używania sfałszowi nego doku­
mentu, a takoż uszkodzenia rzeczy i skazał 
go na 2 * pól roku ciężkiego więziewa.

SZPIEGOSTWO.

Pierwsza izba kania S. O. w Katowicach 
pod przewodnictwem dyr. S. O. dra Heran- 
géra rozpatrywała sprawę Teodora Bodylaka 
z Ki tu wic, oskarżonego i szpiegostwo. Roz­
prawa była już k.lkakrotnie odraczana z po­
wodu powoływania coraz to innych świad­

ków. a ostatecznie obrona oskarżonego wy­
sunęła na mie „ innienie oskai żonego jego nie­
poczytalność. Jeszcze raz odroczono rozpra­
wę i postanowiono odaać oskarżonego na 
zbadanie lekarzom psychiatrom.

Zarzuca się oskarżonemu, byłemu wywia-

Szanowną publiczność iniasl z Mysłowic i ( ko- 
licy l.iniejszem uptzejmie ^awiadammt i, że objąłem 
zasfipslwo reslanraefi p. Klery ui Mystou/U scli 

przy ulic Bytomskiej 31 251
Zapewniani że staraniem moim będzie ja) o 

fach. oosłużyć szan. gości pod każdym względem 
pierwszorzędnie.

Celem zapoznania urządzam dnia 15-go bm.

wieczorek lamilifsiÿ
płaczom z wielkim MMdfi
na które najuprzejmiej zaprasza \X'. Leopok.

dowcy poliłycznemn, że nawiązał ol kontakt 
z kierownikaitii wywiadu ńemieckiego i udz„ - 
lił im ważnych Informacji. Z powodu tego, że 
podczas aozprawy roztrząsa i ta^nnice woj­
skowe. prokurator Małkowski postawił wnio­
sek, aby wykluczono jawność rozprawy fa 
wniosek nrokuTatora wykluczono jawność.

Bron' oskarżonego adwokat dr. Rolewski 
z Kroi. Huty.

Sąd po uaraozie uznał oskarżonego win­
nym występku zdrady tajemnic wojskowych 
■ skazał go na 1 i pół roku więzienia, zalicza­
jąc mu areszt śledczy. Jak wynika z rozpra­
wy*, oskarżany udzielał wiadomość] niemiec­
kiemu wywiadowi o wywiadowcach tutej­
szych, 'informująę o czynnościach, jakie po­
wierzone zostały poszczególnym wywiadow­
com. W jednym wypadku nawet dzięki do­
niesieniu oskarżonego został iedeu z naszych 
wywiadowców przyłapany ni niemieckiej 
stronie i zasadzony. Jako okoliczności łago­
dzące przyjęto oskarżonemu, że działał nie 
w zamiarze szkodzenia, lub spowodowania 
■niebezpieczeństwa dla państwa Polskiego, ieec 
z chęci zysku. Oprócz tego komisja L\ar*ka 
uznała oskarżonego za histeryka, z podkreś­
leniem, że nie stoi wysoko pod wzgledt-m in­
teligencji. Wnkas.

Zawody sportowe
Najgłośniejsi kolarze świata.

. . 1mT. ,7 c»vcz.iia br. rozpc czął się 18 berliński bieg sześciodniowy w 
Bi w mm udział najsławniejsi kobrze świata w następują- 

arente Kaiserdamm. ku pT;nve mu w dole: Koch, Bebretn t, Buschenhagen,Stf'pg Tonanl 1 L°- s ___ ___ .
Związek Lekkoatletyczny

a Rada Sportowa.
. cycu, do . Rady sportowej“ na 

,Ž,0S,k^ z2SnieWmożeW ptwlicj Li>

Lekko-Atletyczny. ^e-^o < R; ,d r siwr. 
SÎÇ pogodzić Z przyn , _A«nołnwvr.fi iinrî 
łowei“

Okręgowy Związek
»tyczny, który

0dZIĆ vńw Mdtumlńo-i światowych, uprą 
i.wmpkow k ^ propagando-

u 'ających sport tyl , ŻCTie do „Rady
wyc i. Chodzi ^«7»!, , Siła“ i 
Sportowej' Tak p!cr,
enpeerowskiego zwiazk „J celu pie.

szy. jak i ^^'A'Sbjkdwifel gałęzi spor-
lęgnowama specja n J • {u swym człon- 
tu. choć zaleca “^“^drugorzędną. Takie 
kom lecz tylko bko rze zwjązki na ślą-
rame stanowisko zajmują - 2) Związek
sku jak n. P. Í Zw. SMP- V* Harcer-SÏVU jtitv U- V. X' . . . 7«;
Powstańców Śląskich. 3j * ^ojo 20 dal- 

, 5) Zw. Powstoncow Woj. i «kot
1 organizacy] £ 

wa“ nie może tych
■zych ózanizacyl spoieczn^.

mne idee. icdność“ zostały uprzy-
wdSSSP.-Si Sportowe!“ Przyjęte,
Jest to rzecz więce* niż cl kawą. Wszak „Hal- 
lerczi°cv‘C Pow-ańc- Harcerz.M me jeszcze
organijacjc na polu ■ nr rtoweni by v ą 
cci od Sili J I c; czynne.

Związek „Silą" przeprowadził w roku ub. 
jedyne zawody sportowe w Giszowcu, które 
wykazały bardzo słabe zastępy sportowców, a 
co ważniejsza, sportowcy „Siły“ rekrutują się 
z zawodników orgamzacyj sportowych — pań- 
stwov ych. Gorzej jeszcze przedstawia sie dzia 
łalność „Jedności", która w roku 1926 nie po­
kazała się na Śląsku na żadnem boisku a swą 
działalność sportowa zaznaczyła Vtlynym wy­
stępem w roku 1925 w Siemianowicach!... Jal. 
wyglądają oba związki, najlepiej o tern świad­
czą własne organ z „Siłacz“ dodatek „Gazety 
Robotniczej“ i „Młody Polak“ dodatek „Pola­
ka". W rocznikach tych dodatków nic można 
znaleźć Jednego choćby sprawozdania sporto­
wego. Natomiast można wyczytać w „Gazecie 
Robotniczej“ î „Głosie Porannym“, że „Sua“ 
i „Jedność" zamierzała dopiero w roku bież- 
zorganizował zastępy sportowców! Naturalnie 
kosztem istniejącyh już organizacyj sportowych 
gdzie zszeregowani są przecież socjaliści obok 
endeków i enpeerowcy obok monarchistów i 
chadeków.

Nie broni się partiom politycznyrr tworze­
nie klubów sportowych, które tak, jak w in­
nych dzielnicach Polski należeć mogą dż >an- 
stwowych związków sportowych, nie mogą 
jednak tworząć związków o tych samych rra-

Wiadomości sportowe.
ZAWODY BOKSERSKIE W L1P1NACII.
W dniu 5 bm. odbyły się w Llpinach w sali 

P. Angla zawody bokserskie, zorganizowane 
przez miejscowe T. S. „Naprzód“. Wywki za­
wodów są następujące; Dybała II : T. S Nt 
p-zód pokona? na rkt. Hanuska z K. S Orzeł 
Wehiowiec. Wostal II również „Naprzód" wal­
czył z Tctzlem bez rezultatu. Ładny sukces 
osiąsnąłmłody zawodnik Szulc z T- S- Narv.od 
w walce z rutynowanym Pyką z B. K S Ki >i 
Huta. orlągając wwnik remisowy- W wadze 
„koguciej“ walczył irfstrz Polski. Góruv v. B. 
K. S. Król. Huta. przeciw Szczurkowi z T. S. 
Naprzód, który poddał się w drugiej rundrc- 
W mieisce Szczurka walczyć miał Malczi k, 
który jednak się nie stawił. W walce „piórko­
wej“ „okonał wysoko na pkt. Gawron ( ,a- 
przód) — Maludę (Orze). W miejsce YYochnik. 
walczył w wadze piórkowej Porada (BK? Kroi. 
Huta), który przegra? k. o. w drugie, rundzie 
Skolika (Naprzód). W wadze półśredniej K1'-- 
cha (Naprzód) zmusił Paetzoka (Orzeł) do 3- 
dania się już w pierwszej nmuzie. K. o- wygi, Î 
w drugiem "tarciu Kłapcia (Naprzód), nowie' i 
sza Pykę (BKS- Król. Huta), obaj z wagi śri 1- 
niej.

WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KATOWICACH.

Sensacyjne zawody lekkoatletyczne pro­
jektują kluby „Bar Kochba“, Katowice i K, 
Roździeń-Szopienice, które projektują w driu 
16 czerwca br. (Boże Ciało), zorganiznw ąn . 
pierwszych międzynarodowych zawodów n i 
Śląsku. Kluby te czynią starania o sprowa­
dzenie na Śląsk najlepszych lekkoatletów nie­
mieckich: Kömiga, dr. PeKzera i innych zna­
komitych lekkoatletów . z Węgier, Czechosło­
wacji i Polski. Projektowana impreza będzie 
największą w Polsce, Przyjazd k lku czoło­
wych lekkoatletów z Berlina jest już zapcw 
nian*. Koszta zawodów oceniono na i. ' a- 
raśde tysięcjr złotych, które zostaną z^u 
droga świadczeń. Zawody te będą mialj u 
wszorzędne znaczenie i dla propagandy piń­
skiej mają wartość nieocenioną.

SEKCJA SPORTOWA .JIALLER“ PRZY NA- 
RODOWEM ZW. POWSTAŃCÓW I b ŻOŁ­

NIERZY W WELNOWCU.
Siedząc pracę sekcji sportowej „Haller“, trze 

ba z uznaniem podkreślić, że rozwija się ona 1 
umacnia dyscypliną wewnętrzną przeciwdziała 
skłonnością do wygód f mą wpływ _ na v. olę 
oraz wytrwałość. Ukazało się to w pierwszy 
występie sekcji „Haller“ z Klubem Sport, Cze­
ladź. mianowicie wynik gry 4:1 dla „Hallera" 
dnia 6 stycznia br- z Klubem Sportowem W cł- 
nowiec 25, 4:4.
i—p—— ■ Ili— cm
wach, co zniazkl. reprezentujące pewna gałąź 
sportu- „ ,

„Rada Sportowa stara się o uzyskanie pcw 
nych subsy djów ł praw lopodobnie to jest głó or­
ną przyczymą przynależenia danych z wiązi, ' w 
do „Radv Sportowej".

„Jedność“ i „Sit?“, jeżeli będą uprawiały 
sport, to powinny przedewszystkiem przyi.ą- 
pić do istenicjących zwląźków sportowych na 
Śląsku jak n. p. Zw. Piłki Nożnej. Lekkiej Atle­
tyki i t d.

GOZLA. stof na stanowisku, żc tylko zwioz. 
ki. reprezentujące pewna gałąź sportu rnega 
być reprezentowane w „Radzie Sportowej“ 
Tych warunków „SHa“ i „Jedność nie ma;ą.



Eksport wyrobów hutniczych
z Polski zagrożony.

CZESI WYPIERAJĄ NAS Z RUMUNJI . KOPIA DOŁKI POD NAMI NA CAŁYM 
BAtKANlE I W PAŃSTWACH SUKCESYJNYCH.

Traktaty handlowe istnieją w tym celu, 
ażeby ułatwiać stosunk handlowe m.ędzy 
zawierającemi je państwami. O ile zaś 
między daněmi państwami istnieje jeszcze 
sù'usz polityczno-militarny, to powinien 
on wpływać na jeszcze silniejsze zadzierz­

gnięci e stosunków handlowych celem po­
pierania wzajemnego rozwoju i postępu 
gospodarczego, gdyż tylko silny gospodar­
czo sojusznik przedstawia także wartość 
polityczną i militarną. Tembardzlej oczy­
wiście powinie:, sojusznik, nie posiada­
jący własnego przemysłu wojennego, 
wspierać zamówieniami przemysł wojen­
ny swego sprzymierzeńca, który w razie 
jakiegoś konfliktu obu państwom służyć 
będzie jako r<= i-rr--nar uzbrojenia dla ich 
armii. Tak też zwyczajnie bywa; ale my 
nie mamy szczęścia do naszych sprzy­
mierzeńców i kontrahentów traktatowych.

Od szeregu lat jesteśmy w przvmierzu 
z Rumunja. które nakłada na nas niewąt- 
HiWie poważne obowiązki, a nadto posia­

damy L t<kjr ’ *\vem traktat handlowy. 
Należałoby więc oczekiwać że przemysł 
nasz, a zwłaszcza przemysł wojenny, tj. 
w pierwszym rzędzie pr2ćmysł żelazno- 
hutniczy. będzie na rynku rumuńskim me- 
gorzci traktowany, niż przemysł jakiegoś 
egzotycznego państewka. Tymczasem 
dzieje się wprost przechvnie. bo podczas 
gdy pizemysl jakiegokolwiek państwa, 
które nie zawarło z Rumunią żadnego so­
juszu ani traktatu handlowego i które me 
ma obowiązku bronić piersiami swych 
żołnierzy praw Rumunii do Btssarabji, 
traktowany jest neutralnie to nasz na każ­
dym kroku jest gwałtownie zwalczany.

Polski przemysł żelazno-hutniczy, od­
zyskawszy w ostatnich miesiącach swą 
zdolność konkurencyjną skierował swą 
ekspansję eksportową w pierwszym rzę­
dzie ku naturalnym swym i najbliższym 
rynkom zbytu, tj. na Bałkan, a zwłaszcza 
do zaprzyjaźnionej Rumunji. Rumunja 
pwsiada Wprawdzie swój właśni przemysł 
huti.iczi w postaci zabranych Węgrom 
wraź z Siedmiogrodem wielkich zakła­
dów hutniczych w Reżicy, lecz produkcja 
tych zakładów zaspokoić może najwyżej 
połowę krajowego zapotrzebowania. Resz­
tę zapotrzebowania musi Rumunja pokry­
wać importem, w którym brał dotych­
czas udział przemysł hutniczy wszystkich 
niemal państw środkowej i zachodniej 
Eur‘,py. Przeciwka temu eksportowi ani 
rumuński przemysł hutniczy, ani rząd ru­
muński nigdy nie występował, gdyż, jak 
wspomnieliśmy, był on nieunikniony. Prze 
mys* rumuński nic zresztą na tern nie tra­
cił. był bowiem „awsze przy dostawach 
rządowych w pierwszym rzędzie uwzględ­
niany i to nawet wtedy, gdy ofertv ru- 
muiiskîè były .do 10 proc. droższe od za­
granicznych.

I wszystko byłoby dobrze, gdyby pr>l- 
sk; przemysł hutniczo-żeiazny nie był Się 
ośmielił w sprzymitrzunem państwie ru- 
munskiem stanąć do konkurencji z prze­
mysłem innych państw, w tern także z 
przemysłem Niemiec, które w czasie woj­
ny światowej dały s'ę Rumunji gorzej we 
znaki, niż którykolwiek inny z pośród jej 
ówczesnych nieprzyjaciół. I oto nagle w 
całej prasie rumuńskiej, w kołach prze­
mysłowych. oraz w sferach rządowych 
po Imosł się wielki krzvk. że konkurencja 
wolska zatvje rumuński przemysł hutniczy, 
że przemysł polski uprawia dumping, że 
trzeba przeciwko niemu zastosować naj­
ostrzejsze represje itd. I prędzej, niż sic 
można było spodziewać, kampanja ta od­

niosła skutek, gdyż na rękę jej poszedł 
nie kto inny. tylko... polskie Ministerstwo 
Komunikacji. Oio bowiem Ministerstwo 
to zawai ło i ^odpisało z riunuńskiem mi­
nisterstwem kolei nową taryfę konwencyj­
ną polsko-rumuńską, która stawki taryfo­
we dla wyrobów przemysłu hutniczego 
rodwyiszyła o 200 proc. i więcej, sku*Kiem 
czego np. transport rur z Górnego kląska 
do Ploesti podrożał o 14 szylingów, tj. 
o około 30 zł., a transport żelaza walco­
wanego z Częstochowy do Galacu kalku­
luje się drożej c d transportu takiegoż żelaza 
czeskiego z Witkowie do Galacu kolejí, i 
Dunajem o 19 szylingów, tj. o przeszło 41 
złotych. Jeżeli do tego dódamy, że rumuń­
ska taryfa konwencyjna dla wyrobów hut­
niczych jest pięć i pół razy droższa od od­
powiednich pozycyj taryfy polskiej z któ­
rej przecież i przemysł rumuński korzy­
stać może, to bedziemv mieli jaskrawy 
obraz równouprawnienia przemysłu pól- 
skjego na rynku rumuńskim i sojuszniczej 
wzajemności.

Rzecz prosta, że ta taryfa konwćrićyjni 
uniemożliwia wszelki dalszy eksport 'pol­
skich wyrobów hutniczych do Rumunji. 
Ale Rumunom 1 to nie wjstarcza. Oba­
wiają się. że może jednak jeszcze w jakiś 
sposób, czy to w drodze zm any tej taryfy, 
czy też w drodze transportu koleją i Du­
najem uda się polskićmu przemysłowi 
hutniczemu odzyskać zdolność konkuren­
cyjną na rynku rumuńskim. 1 oto znowu 
podniósł się wielki gwałt w prasie rumuń­
skiej i w tamtejszych sterach gospodar­
czych, w następstwie czego — jak donio­
sły onegdaj pisma — rząd rumuński wy­
dać ma zarządzenia represyjne, podno­
szące trzykrotnie poszczególne stawki ta­
ryfy celnej, a skierowane przeciwko tyrti 
krajom, które w jakikolwiek sposób, a więc 
metylko przy pomocy premji eksportowej, 
locz przy pomocy ulg podatkowych, tary­
fowych. celnych itd. posługują się dumpin­
giem dla podniesienia ekopottu swego prze­
mysłu. Niema dziś państwa, któreby w 
jakiejkolwiek formie me popierało swojego 
eksportu, więc zarządzenia te dotyczyłyby 
formalnie właściwie wszystkich państw 
całego świata. W rzeczywistości jednak, 
jak wynika niedwuznacznie z głosów pra­
sy rumuńskiej, ustawa ta skierowana bć- 
dz:e wyłącznie przeciwko Polsce i ma raz 
na zawsze uniemożliwić eksport polskich 
wyrobów przemysłowych, a vz pierwszym 
rzędzie wyrobów hutniczo-żelaznych dó 
Rumunji. Oto jeszcze jeden obrazek so­
juszniczej kurtuazji i przyjaźni.

Nasuwa się mimowóli pytanie, dlaczego 
przemysł rumuński, prasa tamtejsza i rząd 
zwalczają tak zaciekle import wyrobów 
hutniczych właśnie z zaprzyjaźnionej i 
sprzymierzonej Polski, a nie z którego­
kolwiek innego państwa? I dopera, gdy 
zajrzymy za kulisy rumuńskiego przemy­
słu hutniczego, zrozumiemy ten iego dzi­
wnie i niesamowicie wrogi stosunek do 
przemysłu polskiego. Oto bowiem cały 
kapitał akcyjny zakładów hutniczych w 
Feżicy znajduje się częścią w rekach cze- 
ÔnosIowack'ôFi, a częścią w rękach fak­
tycznych władców Rumunji. tj. potężnych 
braci Bratianu. I tu leży wyjaśnienie ca­
łej zagadki. Czechosłowacki przemysł 
hutniczy prowadzi przeciwko p ilskiemu 
przemysłowi hutniczemu od pierwszej 
cl wih, gdy tenże ugazal się n i rynkaćh 
żelaznych krajów środkowej Europy i 

I Bałkanu, zac ętą i nieubłagana walke, nie

I przebierając bynajmniej w śi odkach. Dzię­
ki tym rozgałęzionym stosur.kóm ma on na 
swe usługi ca’a prasę państw sukcesyj­

nych i bałkańskich, oraz szereg poważ­
nych organów n;em:ećki,'h, w których 
prowadzi bez przerwy nieubłaganą kam- 
panję przeciw polskiemu przemysłowi hut­
niczemu, usiłując go wyrugować zupełnie 
z rynków europejskich, a zwłaszcza suk­
cesyjnych i bałkańskich. W Rum in,., ma­
jąc głoś decydujący w hutach Reąićy i tak 
potężnych spójników, jak brac.x Bratianu 
osiągnął cel swój w zupelr >ści. w lnnyc li 
państwach bałkańskicn zdąża do tego celu 
z zimnem wyrachowaniem, i nieubłagani 
konsekweniią. Również ’ w Międzyna- 
rodówym Kartelu Stalowym, chpć nawet 
jeszcze umuv-y kartelowej nie p^op.sali, 
rozpoczęli juz wżesi tein? intryg i kno­
wań kampanię przeciw polskiemu py/emy- 
słowi hutniczemu usiłując wciągnąć kartel 
do formalnej w alki Z polskim przemysłem 
hutniczym, celem zupełnego wyparcia go 
z rynków eksportowych, przsczem koszta 
tej wàlki -— jako że Cze Si lubią wyciągać 
kasztany z ognia cućzemi rękami — miał­
by ponieść Mięazynńroćo yy Kartel, choć 
temu polski przemysł huini^zy wcale w 
drogę nie Wchodzi. A na odbytej nledawnó 
we Wiedniu konferencji hut środkowo­
europejskich, która miała dcprowadz.ć dó 
jakiegoś porozumienia i do wzajen ićj o- 
chrony rynków krajowych oraz du po­
działu rynków _bytu mRJzy przemysłem 
hutniczym Czechosłowacji. Austrji i Wę­
gier .a polsh.m przemj słern hutniczym, za­
żądali Czesi nie mmej nie więcej, tylko 
zupełnego wycofania się pniskieajo prze­
mysłu hutniczego z rynków państw suk­
cesyjnych i bałkańskich. Zastępcy hut 
pohkiJi ódrżucili oczywiście z óburze- 
n.em te dzikie pretensje Czechów, którym 
się ciągle jeszcze z iaje, że państwo pol­
skie, to dawna Galicja, którą ongiś germa- 
nizowali przez swych Precliczków. a póź­
niej wyzyskiwali przéž ..Swych“ Gut- 
mannów, Larischów itd. Tak więc per­
traktacje te nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, wobec Czego Czesi w dalszym 
ciągu kopią dołki pod nam,, gdale tylko 
mogą. forsując w chwilj obecnej z całym 
naciskiem antydumpingową ,a w rzeczy­
wistości antypolską ustawę w Rumunji. 
intrygując przeciw nam w całej śródkowoj 
Europie i na całym Bałkanie, oraz organi­
zując przeciwko nam całą europejską op - 
nję • wMką krucjatę MięozynarCduwegó 
Ki tylu Stalowego.

Nie tak dawno jeszcze temu mówiło się 
i pisało w Řolsce wiele o przymierzu po- 
lityczno-wojskcwem z Czechosłowacją 
oraż o pplsko-czechosło vaokiej unji celnej 
i myśl tę popierały górąco Jekióre poważ- 
nó organa i stronnictwa. Myśl to niewąt­
pliwie w zasadzie zdrowa która obu pań­
stwom mogłaby przynieść duzc_pblityczne 
I gospodarcze Korzyści, gdyby Czesi uzna­
wali zasadę „leben und leben lassen“ i gdy­
by takie i drugim chciel. zostawić nieco 
miejsca pod słońcem. Ale tego po Cze­
chach, którzy nigdy nie grzeszyli Zbytnim 
altruizmem, nie możemy się spodziewać. 
A jakby w praktyce wyglądała unja celna 
z Czechosłowacją, tego przedsmak daje 
nàm obecna kampanja czeskiego przemy­
słu hutniczego przeciwko przemysłowi 
polskiemu.

Zapominają tylko Czesi, że i my w tej 
sprawie mamy ccś do powiedzenia. Iluty 
palskle zawarty przed paru miesiącami z 
hutami czeskieml umowę co do wzajemnej 
ochrony rynków krajowych. Umowa ti. 
ObOwiążuje ód 31 marca br. WobOc jednak 
tak niesłychanej nielojalności hut czeskich, 
wobec tej wrogiej i nieprzebierającej w 
środkach kampanj!, huty polskie powinny 
się poważnie zas*anowić nad tern. czy już 
dziś nie zerrać tei umowy i na podjazdo­
wą walkę Czechów nie Odpowiedzieć o- 
twartym atakiem na rynek czeski.

Zobaczymy, ery im wtedy nie zrzedme 
mina i czy me dojdą wnet do przekonania, 
że iednak „Polska to jest wielka rzecz“.

Dr. F. L.
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Kronika gospodarcza.
PODROŻENIE WĘGLA W AUSTRJI.

Wybitne austriackie firmy węglowe zwró­
ciły się do Ministerstw a riandlu w Wiedniu * 
prośbą o zewolenie na podwyższenie cen weS- 
la, motywując piośbę tern, że skutkiem zato­
rów n« dworcu w Ludenburgu transporty pol­
skiego węgla muszą iść rrzez PrJSy, co pod­
raża transport w agon i o 7u—110 szylingów- /- 
tego powodu należy się liczyć z prze*ścówyin 
wzróstem cen węgla w Austrji-

OGRANICZENIE WOLNEGO WWOZU OLE 
JOW I TLLSZJZÓW DO CZECHOSŁOWACJI

Podczas gdy dotychczas Czeskie fabryk* 
tłuszczów jadalnych korzy stały z wolnego 
importu potrzebnych oleje w i tłuszczów zdal­
nych. uzyskały one w roku bieżąc tu zaledwie 
ułamkowy ko ityngcnt i do tego tylko do koń­
ca lutego br. Ceeskic ministerstvo skarbu zf 
itiierza bowiem do tego czasu prze »rowadzić 
dokładną rewizję odnośnych przepisów obo­
wiązujących.

TRUDNOŚCI PRZY EKSPORCIE CZESKICH
TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH DO 

POLSKI.
Większa część czesko-słowackiego ekspor­

tu wyrobów włókienniczych do Polski idzi' 
ubecnie przez Wiedeń, a z pawo Ju skontyn* 
geniowania naszego importu włókienniczego, 
muszą te towary być zaopatrzone w świaeoci- 
wo pochodzenia wydawane przez polski kon­
sulat w Pradze. Skutkiem tego powstały trud­
ności dla czeskiego eksportu i konsul it. polski 
w Praoze widział się zmuszony do odmawia­
nia wydawania świadectw po chodź ein d.a 
towaruw. Idących przez wiedeńskie składy 
tranzytowe, zaś towary musiały z Austrji 
wrócić do Czech. Celem zapobieżeniu temu na 
przyszłość, właściwe urzędy pot zynńy już 
odpowiednie kroki

STORNOWANIE ROSYJSKICH ZAMÓWIEŃ 
W CZECHU! !. OWACJI.

Rosyjska misja handlowa w Pradze otizy- 
mała polecenia wst-zymuiia się z dalszymi 
zakipam] w Czechosłowacji, a to Pudobno dla 
braku uregulowania politycznych 1 prawni­
czych stosunków między tymi krajami. Już 
w najkrótszym czasie znaczna cze £ zamó­
wień zostanie umieszczona, nie w Czechosło­
wacji lak to pierwotnie zamierzano lecz w 
Niemczach. W ostatnich czasach rokowaniu 
o dostawę artykułów chemicznych na 17—20 
milionów koron czeskich liatraETy na olbrzy­
mie trudności, ponieważ weksli rosyjskie nic 
mogły być »dyskontowani Równ.fcż zamie­
rzone założenie w Pradze filji trzech wielkich 
rosyjskich towarzystw importowych (Elektro- 
import. Metalloimport, Selciioshrport) state się 
bardzo wątpllwem.

ZAKUPY ZBOŻA V/ ROSJI.
Wobec wysokich cen zboża w kraju sze­

reg tirm polskich zawarł transakcje na do­
stawę pszenicy i żyta z Rosji sowieckiej, i rzy 
firmy warszawskie zakuniív 5.(i00 ton zboz-i. 
różne firmy lwowskie, kaliskie i starogardz­
kie — 10 OÓO ton. Wszystk e transakcje za­
warto po cenie 4 60 doi. za 100 kg. żyta i 6.30 
doi. za 100 kg. pszenicy. Część zakupionego 
zboża sprowadzono już do kraju. Obecnie pry­
watne firmy bielskie oraz Ministerstwo Spraw 
Wojskowych prowadzą rokowania o zakup 
w Rosji 10-000 ton pszenicy i żyta.

----- oOo——

GIEŁDY PFFNIF^NE.
Warszawa. 13. 1. łwł. k) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,98- Mocniejsze dewizy na 
Włochy i Modjolan. Obrót ogólny wynosił 
28UÔ0Ô dolarów. Caie zapotrzebowanie po­
krył Bank Polski z imfym udziałem banków 
pry .raźnych. Polar gotówkowy w obrotach 
prywatnych 8,98 przy małych obrotach. Rubel 
ziony bez obrotu 4-73K do 4-74. 100 zł. w
ztoc'e 173-66. Z pożyczek państwowych moc­
niejsza by te î-proc. kônwcrsyjna. Listy za­
stawne niejcdnol te. Akcje słabiej.

Warszawa, 13. 1. (Paî-) Pan.ery państwo, 
we. 5 proc. pożyczka konwersyjna 47,00—48.00, 
8-^00. pożyczka konwarsy-jna 97-00, pożyczka 
dolaro wa 7t.50—79,00, pożyczka kolejow a 93,30 
93.25 — 93.50.

Warszawa, 13. 1- (Pat) Akcje. Bark 
dyskonto wy 10, Bank Handlowy 3—S.10, Ba”k 
Polski 94.25-93,25- y3,5ť B.iu.k Zurtodm 1,70, 
Bank Spółek Zarobkowych 7—6-S5—6-90 Bank 
Zjednoczonych Ziem Polskich 1-15, Bank Prze­
mysłów:’ Lwó«v 0.13 Kdewski 0,23, Zgierz 1.65 
1-70—1.35.

Berlin, 13. 1. (Pat-) Dewizy wschodnie. 
Wypta+y na Warsza1® ę: ^6.48—46,72. Na Fo- 
znań 4C.4S—16,72. Wa K rowice 46,53—46,77. 
Na Ruk resot 22.24 22 26 Na Rygę 8U90 do 
81.30- Na Kowno 41,345—41,555, zloty 46-385 
do 46Ä35-

GIEŁDY TDV'jvROWE 
7RDŻF

Berlin, 13 1. (Pat) Giełda zbożowa- 
Pszenica 267—270, żyto 244—249. jęczmeń 
jarj brow- 218—J46. zimowy pastewny 194 
do 207. owies 178—188. kukurydza loco Berka 
186—188, mika pszenna 35-37-75.

MFTAIF
Londyn 13, 1 (Pat-) Metale Miedź stan­

dard gotówka 55-3 8—56H. 2-mlcsięc-zn- 
57 I'S—57 25, eleJitroiit. 63—63,25.

Odpowtrdzlalnr redaktor 
Stanisław Net at Katowice.


